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Wyborcy! 

W głosowaniu dniu 3. bm. na posła do Ra- 

y państwa a miasta Lwowa otrzymał najwięcej 
głosów zalecony przez nas kandydat profesor po- 
litechniki Juljan Zacharj e wicz. 

Głos powszechny wyborców wskazał tedy już 
w pierwszem głosowaniu profesora Juljana Za 
charjewicza jako najodpowiedniejszego repre- 
zentanta naszych potrzeb i życzeń. 

W  rozpisanym na dzień 10. bm. wyborze 
ściślejszym rozstrzygnąć macie stanowczo, k 
z dwóch kandydatów wchodzących do tego wyboru, 
ma mandat poselski otrzymać, 

„ Wierni objawionej w pierwszem głosowauiu 
opinji, oddacie i teraz niewątpliwie głosy swoje 
profesorowi 

Juljanowi Zacharjewiczowi, 


a tem samem złożycie ostatecznie mandat posel 
ski w ręce męża, tak świetnym dowodem waszego 
zaufania już zaszczyconegy, 

Stańcie więc jak najliczniej przy urnie wy- 
borczej i oddajcie 8we głosy profesorowi Julja- 
nowi Zacharjewiczowi, który będzie naj- 
godniej reprezentować obywateli naszego miasta. 

Lwów dnia 7. kwietnia 1883. 
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Leon Walewski, radny miasta. 

Ludwik Wierzbicki, zast. dyr. ruchu kol. Czern. 
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Ksiądz Kalinka w sprawie ruskiej. 


Ze sprawozdania stowarzyszenia opieki nad 


tóry |internatem ruskim ks. Zmartwychwstańców , skre- 


ślonego piórem ks. Kalinki, wyjmujemy niektóre 
ustępy, zasługujące na podniesienie : 


I. 

on Chcielibyśmy uprzątnąć się z pewnemi 
pojęciami i uprzedzeniami w kwestji językowej, 
bardzo utartemi i które nie małego zamącenia w 
umysłach stały się przyczyną. Zapytamy, czy nie 
przywiązują dziś zbyt wielkiej, zbyt wyłącznój 
wagi do różnic językowych? Nikt nas pewnie nie 
posądzi, byśmy nie kochali mowy ojczystej, byśmy 
nie pragnęli dla niej wszelkiego uznania, wzrostu, 
rozpowszechnienia. Nikt pewno nie przypuści, aby 
dla nas było obojętuem, czy Polacy dbają o swój 
język, czy go umieją, czy go strzegą w życiu, a 
nietylko publicznem, ale, co w pewnych sferach 
do dziś dnia jeszcze jest trudniejszem, czy go 
strzegą w swem domowem, codziennem obejściu. 
To położywszy zastrzeżenie, twierdzimy, że brać 
język jako wyłączną cechę i podstawę narodowo- 
ści, Jakto czyni wielu dzisiejszych publicystów, po- 
lityków i ludzi uczonych, jestto dopuszczać się gru- 
bego i szkodliwego błędu. Takie pojęcia jednostron- 
ne i płytkie dozwala zapominać o wielu innych 
pierwiastkach i czynnikach właściwych narodowi i 
przyjmuje jako zupełny wyraz narodowości to, co 
jest tylko jednym a jej znaków, nie najcelniej- 
szym i u niektórych narodów niekoniecznym. Boć 
wiadomo, że istnieje w Europie naród, który nieraz 
w historji dowiódł swego przywiązania do ojczy- 
zny; nieraz jej dzielnie bronił i bronić go- 
tów. Są nim Szwajcarzy, którzy nie posiadają wła- 
snego języka i mówią trzema obcemi: po włosku, 
po niemiecku i po francusku. A choć nie istnieje 
język szwajcarski, nikt pewno nie powie, że nie 
ma Szwajcarów, i nikt nie zaprzeczy, żeby to nie 
był odrębny, wybitny i bardzo twardy naród; 
Szwajcar tak różny jest od Niemca, Włocha i Fran- 
cuza, jak te trzy narody niepodobne są do siebie. 
Wiadomo również, że żydzi od dwudziestu kilku 
wieków zapomnieli swojej mowy i posługują się 
wszystkiemi na świecie językami; a trudno powie- 
dzieć, żeby to nie była osobna, w każdym kraju 
na pierwszy rzut oka wyróżniająca się narodo- 
wość, a tak u każdego żyda uparta, tak żywotna, 
że jej nic, nic zgoła, prócz zmiany religji prze- 
mienić i złamać nie zdoła. Na odwrót temu, wi- 
dzimy trzy ludności: angielską, irlandzką i Stanów 
Zjednoczonych, które używają tegoż samego an- 
gielskiego języka; a nikt dla tej tożsamości języka 
nie ośmieli się twierdzić, żeby to był jeden i ten 
sam naród; owszem każdy przyzna, że są to na- 
rody bardzo różne od siebie i wewnętrznem nspo- 
sobieniem i zewnętrznem w świecie stanowiskiem, 
jakkolwiek wszystkie trzy mówią po angielsku. — 
Te przykłady, a możnaby ich więcej przytoczyć, 
dowodzą jasno, że język sam przez się nie tworzy 
jeszcze narodowości, że innych potrzeba dla niej 
warunków. Narodowość tworzą dzieje, tworzą 
wieki, i wyrobione w ciągu wieków wspólna trady- 
cje, obyczaj, właściwy charakter i trwałe interesa, 
Ani różńość mowy nie rozbije jedności narodu 
tam, gdzie ją przeszłość urobiła, ani przeciwnie, 
jedność języka nie usunie różności narodowej tam, 
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ANIN POLSKI 


gdzie ona z natury rzeczy istnieje i ludność od sie- 
bie oddziela. Zmudzin nie mówi po polsku, a ko- 
cha Polskę i czuje się Polakiem; Irlandczyk nie 
zna innej mowy prócz Rogielskiej, a nienawidzi 
Anglji i za nic nie nazwie się Anglikiem. Nie sam 
więc język, jak widzimy, ale inne, wyższe rozstrzy- 
gają tu instancje. Toż i Rusin może kochać albo 
nienawidzić Polaków, bez względu na to, czy pol- 
skim czy ruskim mówi językiem. Lat temu kilka- 
naście, język polski w powszechnym był, jak wia- 
domo, u Rusinów wykształceńszych używaniu. (-zy 
wszyscy nas dlatego kochali? Kto zna dzieła Ha- 
rasiewicza, Zubrzyckiego, że o innych nie wspo- 
mnę, pisane w czasach, kiedy w Galicji księża 
ruscy mówili po polsku, a tchnące nienawiścią 
do wszystkiego co polskie, ten musi przyznać, że 
język polski jeszcze nam przyjaźni Rusinów nie 
upewni, zatem, że i ruski język jeszcze nam w niej 
nie przeszkodzi, czyli inaczej mówiąc, że w sto- 
sunku naszym do Rusinów, ta lub inna mowa, 
sama jedna, jeszcze o niczem nie decyduje. 


Z etnograficznego więc stanowiska nie ma do- 
statecznych przyczyn, któreby usprawiedliwiało nie- 
chęć naszą do ruskiego języka. Czy są inne? „Są, 
„mówią nam, przyczyny pohtyczne. Język ruski 
„jest tylko pomostem do rosyjskiego; służy on Ro- 
„Sji jako narzędzie do rusyfikacji tego kraju. Któż 
„nie widzi, jakie ona postępy uczyniła na tem po- 
„lu? Rosyjski alfabet już wprowadzony i powsze- 
„chnie przyjęty; drukują się gazety i broszury po 
„rosyjsku; nawet książki szkolne przepełnione mnó- 
„stwem form i wyrażeń rosyjskich. Coraz bardziej 
„i duchem swym i słowem Posja ten kraj zalewa 
„i nie można jej czem innem ztąd wyprzeć, tylko 
„na odwrót polskiem słowem.“ — Odpowiemy: 
sprawa jest trudniejsza, zawilsza, bardziej skom- 
plikowana, niż się na pozór zdaje. Naprzód nale- 
żałoby dobrze grunt poznać, na którym stoimy, 
aby krokiem pospiesznym, sądem namiętnym 1 je- 
dnostronnym własnej sprawie nie zaszkodzić i nie 
służyć temu właśnie, z którym chce się walczyć. 
Nie przeczym, że na tej ziemi ruskiej pełno Jest 
kretów rosyjskich, i że choć się jedno kretowisko 
rozwali, nie przestaną gdzieindziej się wkopywać. 
Ale to jeszcze nie Ruś cała. I na Rusi są stron- 
nictwa, jak u nas, nawet więcej niż u nas. — 
Obok ludzi, których nienawiść do Polaków po- 
pycha w obóz rosyjski, są inni, zacniejsi, któ- 
rzy gorąco kochają swą* narodowość i słnżą 
jej z zapałem , a takich” jest coraz większa 
liczba. Ci ani Polakami, ani Rosjanami być nie 
chcą, chcą być tem, czem ich Pan Bóg stworzył, 
i tego im przecież za złe nie weźmiemy, i tych 
najpilniejszem, i jak na teraz wyłącznem jest za- 
daniem, z tylu narzeczy, których lud prosty używa, 
stworzyć jeden ruski język, wyksatałcony, książ- 
kowy. Czy zawsze dobrą ku temu cëlowi idą dro- 
gą; czy i oni, gorączką narodowościową porwani, 
nie stawiają narodowości za najwyższą zasadę, z 
pominięciem innych zasad, bez których tamta 
zdrowia nie przyniesie; czy i w swej pracy lin- 
gwistycznej nie ulegali chwilowym a popularnym 
niechęciom i czy sami na swej pomyłce później 
się spostrzegli, to są inne pytania, na które od- 
powiedzieć nie umię lub w tej chwili odpowiadać 
nie wypada ; ale w każdym razie rzecz widoczna, 
że to nie jest i być nie może agitacją rosyjską. 
Dla nikogo mniej niż dla Rosji ta samoistna dążność 
Rusinów nie jest pożądaną. Wszak miljony tego 
ludu wchodzą w skład rosyjskiego imperium, w 
zachodnich i południowych prowincjach, i nie 
zgadza się to wcale z interesem cesarstwa, z jego 
nsiinem od stu lat dążeniem, aby narodowy a 
odrębny duch tę wielką masę ludności ożywił. 
Dla tego rząd rosyjski nietylko w urzędach i 
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szkołach języka ruskiego nie cierpi, ale nawet pi-|i porządku niż z potrzeby. Weryfikacja wyborów 


sać i drukować po rusku u siebie nie pozwala. 
Ucisk, którego polska mewa w cesarstwie doznaje, 
o wiele jest lżejszym od rygoru, z jakim ten rząd 
ściga każdy objaw odrębnej ruszczyzny. Polski 
język w cesarstwie ma, bądź co bądź, swe prawa 
nabyte, siłę i opór przedawnienia, z któremi nie- 
podobna się liczyć i im czasem nie ustąpić; ale 
nie tak się ma z mową ruską piśmienne, którą 
jako takt nowy a rządowi nieprzyjazny, zawsze 
łatwiej powstrzymać, Miałżeby ten rząd, który u 
siebie tsk się obawia ruszczyzny, tutaj ją dobro- 
wolme wywoływać i krzewić? To zgoła niepodo- 
bne, bo ten rząd lepiej od nas rozumie, że nie 
pomostem zbliżającym Rasinów, ale raczej wałem 
oddzielającym ich od Rosji, może stać się wy- 
kształcony, książkowy język ruski. —I Rasini także 
wiedzą co się dzieje po tamtej stronie Zbrucza, 
wiedzą, że się to nie zmieni; nawykli do milcze- 
nia, nie skarżą się, znoszą złe cierpliwie. Za to 
tem skwapliwiej rzucają się na pole, które tutaj 
jest dla nich przystępne. Trzeba uznać wielką ich 
usilność, wytrwałość, poświęcenie. Ludzi bogatych 
a choćby tylko zamożnych nie ma między nimi, a 
jednak wciąż płyną ofiary; gazet i pism przyby- 
wa, utrzymują się dawne instytucje, nowe się 
tworzą. Patrząc na tę ich mrówczą zabiegliwość, 
trudno nie przypomnieć sobie ruskiego przysłowia : 
„hromada wełykij czołowik,* Czego w Rosji tknąć 
nie wolno, tu chcieliby oni z pospiechem odrobić, 
i dopóki czas, wykształcić i utrwalić odrębny, 
cywilizacyjny język ruski, któryby w danym razie 
dla wszystkich Rusinów stał się gotowym już na- 
RECE: Czy mamy interes w tem im przeszka- 
dzać? 


Korespondencje. 


Założce 5. kwietnia. 
(Procesa o krzyże trójramienne. — Konfiskata 
pieczątek gminnych). 

Dowiaduję się, że dnia 23. bm. ma być prze- 
prowadzoną rozprawa w najwyższym trybunale ka- 
aacyjnym we Wiedniu z ks. Gutkowskim i z wie- 
śniąkami, którzy przy rozprawie w Złoczowie 
za popełniony gwałt i napad na cerkiew w Sta- 
rych Załoźcach z powodu krzyżów trójramiennych, 
zostali uwolnieni. Rozprawę tę spowodowała pro- 
kuratorja, i w tych dniach strony  interesowane 
otrzymały o tem zawiadomienia. 

Starostwo w Brodach skonfiskowało urzędowi 
gminnemu w Zagórzu ową znaną już pieczątkę z 
krzyżem trójramiennym i pouczyło należycie na- 
czelnika tejże gminy. Coś podobnego staćby się 
powinno i z innymi urzędami gminnemi — gdzie 
takie pieczątki pozaprowadzano. Powiat brodzki 
ma takich gmin więcej. 

Najwyższy trybunał w Wiedniu potwierdził 
orzeczenie starostwa w Brodach i namiestnictwa 
lwowskiego w sprawie trójramiennych krzyżów na 
cerkwi w Starych Załoścach osadzonych, które 
mają być zniesione i jednoramiennemi zastąpione. 


Wiedeń 5. kwietnia. 
(Posiedzenie parlamentu, — Agitacje przeciw noweli 
szkolnej, — Dymisja hr. Potockiego.) 

(R.) Po trzytygodniowej przerwie wprawia dziś 
znowu dzwonek prezydjalny parlamentarną maszy- 
nę w ruch powolny początkowo, który dopiero 
w dniach przysałego tygodnia przyspieszać się za- 
cznie cokolwiek. Przedmioty porządku dziennego 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej są tego ro- 
dzaju, że prawie zupełnie nie zwracają na siebie 
większej uwagi, a notuje się je więcej dla zwyczajn 


kilku posłów (pomiędzy tymi hr. Romana Potoc- 
kiego) i sprawozdanie komisji nietykalności posel- 
skiej w sprawie żądania sądu rzeszowskiego © wy- 
danie p. Oborskiego za mniemaną czynną obrazę 
urzędnika pocztowego w Łańcucie — oto wszystko, 
co ma zapełnić dzisiejsze posiedzenie. Ta ostatnia 
sprawa jest już dokładnie znana. Przypomnieć 
t,lko należy, co pisałem o niej przed paru tygo- 
dniami, kiedy sprawa została Izbie przedłożoną. 
Komisja wnosi niewydanie p. Oborskiego i do wnio- 
sku tego przychyli się większość Izby z pewno- 
ścią. Prawie pewni jesteśmy, i. N. fr. Pr. nie 
omieszka przypomnieć nam p. Schónerera i jego 
sprawy, jakkolwiek pomiędzy jedną a drugą spra- 
wą ani w formie, ani w meritum najmniejszej nie 
ma analogji. Można jednak i z kontrastu w odpo- 
wiedni sposób skorzystać. Wszakże i pomiędzy 
Rogawskim a Schónererem trudno było o prawdzi- 
wą analogję, & przecież przypominano tego pierw- 
szego delegacji polskiej, po powzięciu uchwały 
względem bożka bnrszów niemieckich. 

O stanie sprawy Sctónerera różne chodziły 
już dotychczas wieści. Najnowszą i z dobrego 
źródła pochodzić mającą jest ta, że śledztwo 
przedwstępne nie przyniosło dostatecznego mate- 
rjału do sformułowania i wniesienia skargi. W ten 
sposób zakończonąby została ta draźliwa sprawa, 
jakkolwiek pewności w tem nie ma jeszcze żadnej. 

Im bliżej dzień, w którym Izba posełska zaj- 
mie się nowelą szkolną, tem silniej podnoszą się 
głosy przeciwne tej zmianie w ustawodawstwie 
szkolnem. Dziś prawie wszystkie dzienniki po- 
święcają tej sprawie artykuły wstępne, a ze 
strony centralistycznej już po raz nie wiem który 
podnoszą wszystkie możliwe zarznty, wskazując 
z większą niż dotychczas emfazą na wielką liczbę 
petycyj, które do Rady państwa przeciw noweli 
wpłynęły i z większą niż dotychczas zaciekłością 
uderzają na Staroczechów. Myśmy jnż tyle razy 
zaznaczyli stanowisko nasze wobec noweli i wyka- 
zali jej znaczenie dla Gahcji, że dziś możemy po- 
przestać na notowaniu rzeczy, dotyczących dalsze- 
go przebiegu tej sprawy. Otóż Koło polskie dopie- 
ro jutro, lab najdalej w niedzielę, zbierze się na 
posiedzenie, ażeby oficjalnie wydać sąd w sprawie 
noweli. Klub czeski poświęci także jeszcze jedno 
posiedzenie tej sprawie, to samo uczynią i inne 
kluby. Stanowisko zjednoczonej lewicy znane. Przed- 
smak tego mieliśmy w pamiętnych obradach komi- 
sji szkolnej, Dziś się dowiadujemy, że lewica mia- 
nowała już mowców do rozprawy nad nowelą, a 
mianowicie pp. Herbsta, Saessa, Weitlofa, Toma- 
szczuka, Sturma, i że postanowiła przy każdym 
paragrafie wnosić imienne głosowanie. Tydzień, 
który przeznaczono na obrady nad nowelą, będzie 
pamiętnym. > 

Do tylu a tyln komentarzy o dymisji hr. Po- 
tockiega, która była pierwotnie dokonana , nastę- 
pnie zamierzona tylko, a w końcu okazała się 
nieistniejącą, przynosi dziś jeszcze jeden — któż- 
by jak nie Tagblatt, czerpiąc go z Int. Corr, Oto 
hr. Taaffe, gdy się dowiedział, że we Lwowie za- 
nosi się na jakieś rzeczy straszne, jakąś rewolucję, 
dążącą do odbudowania Polski, zwrócił na to u- 
wagę namiestnjctwa, a pan namiestnik sądząc, że 
u góry wątpią nawet o jego lojalności, podał się 
do dymisji. Dopiero dłuższa rozmowa z hr. Taaffe 
uspokoiła hr. Potockiego i skłomła go do pozosta- 
nia na stanowisku. Możemy zapewnić Tagblatt, że 
w ministerstwie spraw wewnętrznych znają lepiej 
hr. Potockiego, niż mu się zdaje, i wiemy, że ko- 
mentarze tego rodzaju służą do tego tylko, ażeby 
nadać większego znaczenia mniemanemu szowiri- 
zmowi lwowskich kandydatów i wyborców. 


gdybym napisał, że nie odwrócił on się plecami 
do Marca ażeby nkryć, że sam jest gorszym od 
Lutego — tak jak np. niektórzy politycy obracają 
się plecami do Stańczyków dla ukrycia przed 
światem faktu, że sami lepiej od nich umieją za- 
wsze „ocalić sytuację* — gdybym napisał, że po- 
mieniony Kwiecień jest konsekwentnym i postępo- 
wym w kierunku wiosny, a nie zimy, że można 
mu zaufać aż do sprzedaży lub zastawienia pale- 


tota ; naówczas pierwszy lepszy podejrzywałby mię, ; 


że jakiś niebiański de Molly, rezydujący u OO. 
Jezuitów, „postąpił mi pensją“ — a podejrze- 
nie takie, zawsze boleśne, jest niem podwójnie, 
gdy człowiek przeciw niemu wnieść może exceptio- 
nem non acceptae pecuniae. Co wyłuszczywszy, 
zrzekam się na dzisiaj wszelkich uwag o pogodzie; 
o kalendarzu zaś w ogóle powiem tylko, że jakiś 
Niemiec odkrył na nowo rzecz dawno znaną, iż 
początek ery chrześciańskiej oznaczono fałszy- 
wie, i że powinniśmy pisać obecnie recte 1888, e 
nie 1883. 


Takich odkryć będzie z czasem więcej. Nie- 
Awno napisał bawiący obecnie w Monachium pr. 
Amikowski ciekawy artykuł o najnowszych bada- 
nisch, wykazujących, że Sahara jest po najwięk- 
szej Części wysocayżną, nie niziną, i że stanowczo 
W caasie dwóch albo i trzech epokach geologicznych 
e yia dnem morza, i być niem bez nowej zmia- 
=À Powierzchni ziemi nie może. Gdy atoli tym- 
2 a" Lesseps krząta się około zawodnienia kil- 
KE tych stosunkowo, wyschłych zatok morskich 
granicy Algierji i Tunisu, kronikarze krzyczą, 
zatopić Saharę, a to zamrozi Włochy i 

wiście ZI do Nizzy klimat Archangielska. Oczy- 
kity b Czasem któryś kronikarz odkryje rzeczy- 
odkrycia, em facti a inni powtórzą za nim to 


sprowąd. 


Wracajac do kalendarza, chciałbym zapytać 
zbawić dai Stojałowskiego, dlaczego pragnie po- 
czy rzym Łał „chorych na azbukę* jedynej rze- 
że płaczą *+ „0J, w której się tak rozmiłowali, 
hce pohy „wpadają w spazmy, gdy się ich jej 
"a a wić. _ Wszak juliańska rachuba roku 
Je jedną z najbardziej rzymskich i łacińskich 


rzeczy, jakie są na świecie, dobrze więc, że bory- 
żele o tyle przynajmniej lgną do Rzymu; czyli 
zaś nasz kochany kmiotek będzie przez 10 do 12 
dni próżnował ex propria diligentia, czy ex officio, 
to na jedno wyjdzie,  Zwróciłbym raczej agitację 
przeciw wielkim odpustom jednego i drugiego 
obrządku, przypadającym w czasie żniw, albo 
kośby siana. Gdyby np. wielki odpust w Hoszo- 
wie, lnb w Podkamieniu, przeniesiono na paździer- 
nik, pół byłego obwodu stryjskiego i pół złoczow- 
skiego miałoby się lepiej. Widziałem r. z. pod 
Lisowicami dwa morgi żyta, które przepad. 
z kretesem z powodu, że ich właściciel modli 
się w Hoszowie. 


Ale to, co się dzieje w małych gospodar- 
stwach, dzieje się i w większych, a nawet w o- 
gólno-krajowem. Delegacja nasza np. bawi cały 
rok na odpuście u Szkockiej Bramy w Wiedniu, 
a tymczasem jeden z trzech „postalatów* naszych 
już licho wzięło. Napieał mianowicie hr. Bylandt 
do ministerjum przedlitawskiego, że ze względów 
strategicznych nie może zgodzić się na przeniesie- 
nie zarządów galicyjskich kolei żelaznych do Ga- 
licji. Tutaj we Lwowie był także taki wypadek, 
że żona chciała iść na bal, a mąż nie miał ocho- 
ty. Postarał się więc o to, że mu doktor napisał 
surowe napomnienie, ażeby broń Boże wieczorem 
nie wychodził ani nie wyjeżdżał z domu. — Ko- 
chana żońciu, powiada tedy, radbym ci zrobił tę 
małą przyjemność, ale widzisz, ze względów sani- 
tarnych nie mogę. A iż była to kobieta kochająca 
i posłuszna, pocałowała go w rękę; i nasza dele- 
gacja z pewnością zrobi coś podobnego, albo — 
jeszcze więcej. Zawsze i za to chwała Bogu, że 
poseł, którego wybierzemy we wtorek, będzie miał 
o jedno runo złote mniej do zdobywania, denn die 
Sache ist bereits entschieden. Ciekawa rzecz, czyli 
z czasem strategia z czasem nie zapotrzebuje te- 
go, ażeby przeniesiono do Wiednia wszystkie ko- 
leje żelazne galicyjskie, wraz z dyrekcjami ruchu, 
szynami, mostami, dworcami i taborami? 


Co się tyczy przyszłego posła, pytam się, jak 
niektórzy delegaci nasi nie mają postępować corąz 
wyżej w godnościąch, skoro prof. Zacharjewicz jest 


dopiero kandydatem, a już półurzędowy Fremden- 
blatt pisze o nim w wieczornem wydaniu z4. bm.: 
„der officielle Kandidat des Polenclubs Graf Za- 
charjewicz.* Atotaki dziennik, który donosząc 
o obiadach u dworu, nie pomyli się nigdy i wie 
zawsze, któremu księciu pisać Seine Durchlaucht, 
a któremu tylko Seine fiirstliche Gnaden. Redakto- 
rowie sypiają z wszystkiemi trzema noworoczni- 
mi (Grotajskiemi pod głową! 


Niechajby sobie zresztą naród agitował, ile 
mu się podoba, i uhrabiał się, ile chce, ale prze- 
ciw jednemu sposobowi polemiki plakatowej po- 
winna opinja publiczna wszystkich uczciwych ludzi, 
bez względu na to, do jakiej „partji* (sit venia 
verbo) należą, wystąpić stanowczo, nietylko sło- 
wem, ale i pięścią. Pospieszaam dodać, że pięść 
powinna tu służyć jedynie do adzierania obelży- 
wych ogłoszeń, albo do odstawienia afiszera na 
policję, której obowiązkiem jest czuwać, ażeby po- 
twarczemi ogłoszeniami na murach kamienic ni- 
czyjej czci nie szarpano. Oto przykład: Pp. Mie- 
czysław Pawlikowski, Adam Asnyk, Tadeusz Ru- 
towski i Tadeusz Romanowicz, poróżniwszy się 
z właścicielem Reformy, drem Czerwińskim, zało- 
żyli w Krakowie Nową Reformę. Ztąd, w czasie 
ostatniej agitacji wyborczej, wynikły takie pokątne 
i publiczne plotki, że przyszło do sądu honorowego 
między p. Romanowiczem a drem Czerwińskim, 
i zasiadający w tym sądzie pp. prof. Radziszewski, 
dr. Balasits, dr. Janowicz, prezydent miasta p. Wa- 
cław Dąbrowski i dr. Skałkowski orzekli jedno- 
myślnie, że zarzuty dra Czerwińskiego, o ile doty- 
czą honorowego lub niehonorowego postępowania 
p. Romanowicza, są zupełnie niesłuszne. Każdy 


człowiek, który nie jest infamisem , uchyli z pe-|B 


wnością czoła przed wyrokiem, przez takich ludzi 
wydanym. A jednak znalazł się — prawda, że dy- 
plomowany infamis, który rozlepił plakat tej tre- 
ści, że p. Romanowicza dr. Czerwiński zamierza 
„Ścigać sądownie*. JInfamia leży głównie w tem, 
że dr. Czerwiński mieć może a p. Romanowi- 
czem zatargi cywilno - prawnej natury, i że 
zastrzegł sobie może przed sądem honorowym 
prawo dochodzenia swoich pretensyj w drodze cy- 
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wilnego procesu, który nikomu nie uwłacza, pod- 
czas gdy autor plakatu sformułował rzecz tak, iż 
nie powinno się głosować na kandydata, który 
„przed sąd pociąganym będzie." Świadczyłoby to 
o głębokim upadku uczucia wszelkiego honoru w 
naszem mieście, gdyby nikczemność tego rodzaju 
nie znalazła należytej odprawy — tak jak świad- 
czyłoby znowu o wielkim braku cywilnej odwagi, 
gdyby sobie miasto zaimponować dało lamentami 
Czasu, iż mowa kandydacka zawierająca wyzna- 
nie dążenia do odbudowania ojczyzny, to tylko 
szereg „kompromitujących frazesów“ itd. Czasowi 
sekundują zresztą wszystkie pisma centralistyczne, 
a im bardziej są ultragermańskie, tem usilniej do- 
wodzą bezpodstawności naszych marzeń. Może im 
to posłuży za odpowiedź: W roku 1860, po woj- 
nie włoskiej, imperium  francnskie tak stało w 
opinii całej Europy (nie wyjmując Prus), że gdyby 
się był znalazł Niemiec, któryby przepowiadał, że 
za 10 lat Alzacja i Lotaryngja po wiekach zabo- 
ru wrócą do Niemiec, bez najmniejszej wątpliwo- 
ści świat cały byłby go okrzyczał za warjuta, tem 
bardziej, gdy Alzacja i Lotaryngja rade były z 
panowania francuskiego i o zrauceniu jarzma nie 
myślały. Widzieliśmy, co się stało po dziesięciu 
latach. Czy można nas nazwać szalonymi, lub nie- 
rozsądnymi, jeżeli wierzymy, że po innych dzie- 
sięciu latach może nastąpić inna zmiana, mniej 
nieprawdopodobna, bo tym właśnie miljonom, o 
które chodzi, pożądana” — A gdyby zmiana taka 
nastąpiła, to jest, z przeproszeniem ck. prokura- 
torji, chciałem powiedzieć, gdyby Austrja odbudo- 
wała Polskę, jak Brandenburg odbudował Niemcy, 
jakiem czołem  Śmieliby popatrzeć rodakom w 
oczy ci z pomiędzy nas. którzy dziś krzyczą: „Na 
oga Czerwonego—ty, kto jesteś, nie wspominaj 
Polski! Ale, co o to pytać, skoro wiemy, Że z naj- 
lepszą miną zasiedliby do gotowego stołu. 


Jan Lam. 


DZIENNIK POLSKI. 


Sprawy zagraniczne. 


Berlin 4. kwietnia. Socjalista Vollmar został | 


już wypuszczony na wolność i zjawił się w par 

lamencie, gdzie go z wielką atencją witano i gdzie 
też z jakie 20 razy musiał opowiadać  historję 
swych „cierpień.“ Z opowiadań jego pokazuje się, 
że policja berlińska dopuściła się wielkiego błędu 
i zrobiła niemałe fiasco; niedostateczność ustawy 
anty-socjalistycznej została ponownie udowodniona. 
Rzecz miała się, jak następuje: Socjaliści rozgło- 
sili po gazetach , że doroczny swój kongres (któ- 
rego już od roku 1880 nie mieli), odbędą znów w 
Wyden w Szwajcarji i że zebranie to odbędzie się 
w końcu marca, W tajnych okólnikach oznaczono 
równocześnie Kopenhagę jako punkt zborny. Pod- 
czas kiedy znaczna liczba policjantów berlińskich, 
a prawdopodobnie także monachijskich szpiegowała 
socjalistów we Wyden — obradowali przywódzcy 
tego stronnictwa najspokojniej w Kopenhadze i to 
podobno w niebywałej dotychczas liczbie. Z posłów 
socjalistycznych, zasiadających w parlamencie nie- 
mieckim, byli tam: Blos, Liebknecht, Volimar, 
Hasenclever, Kracker, Kayser, Geyser, Griilenber 

ger, Frohme, Dietz i Stolle; nadto jeszcze byli 
tam Auer, Bebel i Viereck — obrady zaś doty- 
czyły głównie stanowiska, jakie partja socjalisty- 
czna zająć ma przy wyborach do parlamentu w 
roku 1884. Policja duńska, która zresztą bardzo 
późno dowiedziała się o kongresie, nie stawiała 
żadnych przeszkód, lecz rząd duński zawiadomił 
o tem, co się dzieje, posła niemieckiego w Kopen- 
hadze. Pozicja berlińska wyprawiła zaraz do pół 

nocnych raiast portowych pewną liczbę policjan- 
tów z rozkazem, aby wracających z Kopenhagi so- 
cjalistów przyaresztowano, i zabrano papiery przy 
nich znalezione. 

W ten sposób przyaresztowano wczoraj i 
przedwczoraj (t. j. 2. i 3. bm.), w Kilonji, Ham- 
burgn i Neumünster kilku socjalistów, jak Vollma.- 
ra, Frohmego, Dietza, Bebla, Vierecka (mieszka- 
jącego obecnie w Monachium), atoli władze miej- 
skie puściły ich po 24 godzinach na wolność; pa- 
pierów ważniejszych dla policji pruskiej nie zabra - 
li ze sobą, a za udział w kongresie kopenhagskim 
nie masz w niemieckim kodeksie karnym żadnej 
kary, gdyż ustawa  anty-socjalistyczna zakazuje 
tylko zebrań socjalno-demokratycznych na nie- 
mieckiem terytorjum, 

Tak tedy nie tylko posłów socjalistycznych, 
ale nawet nie-posłó w nie można było zatrzy- 
mać w więzieniu. Policja wysłana doKilonji, Ham- 
burga i Neumiiaster, wróciła tak samo „infecta 
re“, jak policja wysłana tak „oględnie“ do Szwaj- 
carji. 

Gdyby nie było ustawy anty-socjalistycznej w 
Niemczech — i gdyby socjaliści tak samo jak re 
sata śmiertelników (z wyjątkiem Jezuitów i prze- 
stępców ustaw majowych), podlegli byli zwycaaj- 
nemu prawu, to kongres socjalistów odbyłby się 
był tak samo, jak wszystkie inne polityczne ze- 
brania, w granicach cesarstwa niemieckiego pod 
nadzorem policji — któraby nie potrzebowała włó- 
czyć się napróżno do Wyden w Szwajcarji i do 
portowych miast niemieckich. Ustawa na socjali- 
stów, ukochane dziecię rządu pruskiego, udaremni- 
ła i uniemożebniła ten nadzór policyjny. 

Posłów Frohmego i Vołlmara aresztowano 
zaraz po opuszczeniu pokładu statku parowego 
w Kilonji ; pierwszy przesiedział 22, drugi 8 go- 
dzin w więzieniu. W Neumiiaster (w Holsztyń- 
skiem), aresztowano Dietza, Auera i Bebla; w 
śledztwie odmówili aresztowani wszelkich zeznań, 
dotyczących kongresu ; zabrano im tylko pewną 
ilość druków i po kilku godzinnych przesłuchach 
puszczono na wolność. 

W parlamencie stawiono już wniosek, aby u- 
karano tych urzędników, którzy 3 członkom parla- 
mentu nie dozwolili chwilowo korzystać z praw 
poselskich. Wniosek socjalistów poparli postępowcy 
i partja ludowa. 


Petersburg 4. kwietnia. Dzienniki tutejsze 
powtarzająłz Germanji, że dla złożenia powinszo- 
wań w imieniu papieża rzymskiego, Leona XIII, 
gosudarowi imperatorowi i gosudaryni impera- 
trycy, przybędzie na koronację arcyb. Vannutelli, 
a nie żaden dawniej wymienianych, reprezen- 
tantów Watykanu, począwszy od angielskiego kar- 
dynała Howarda. 

Oficjalny warszawski Dniewnik odbiera na- 


stępujący z Petersburga telegram: „Do Petersbur- 
ga przybyli „innorodcy* z gór Ałajskich (w Sy- 
berji) z powinszowaniami dla ich carskich, mości 
z powodu blizkiej koronacji, oraz z prośbą, ażeby 
rząd wglądnął w ich dzisiejsze położenie, (czyno- 
wnicy na mocy nie wiedzieć już jakiego prawa, 
nie przestają rugować kałmuków z odwiecznych 
ich koczowisk, uszczuplać im pastwisk itd.), Wo- 
stocznoje Obezrenje donosi, że prośby ich i przed- 
stawienia zostały nader łaskawie przyjęte przez 
zarząd gabinetu jego cesarskiej mości. Reprezen- 
tauci „innorodców* zostali ośmieleni i przyswojeni, 
(„obłaskany,* jak dzieci lub źrebię) ; ministerstwo 
dworu obdarzyło ich podarunkami. Uwzgłędaienie 
podobne potrzeb ludu tego (podarunki?) przez za- 
rządzającego gabinetem jego ces. mości, wywrze, 
zdaniem wspomnianego pisma, jak najlepsze, uspo- 
kajające wrażenie na plenipotentów kałmuckich. Od- 
dawna już bowiem zostało „wypielęgnowanem* 
przekonanie u kałmukow i innych, podobnych im 
koczowników o dobroci, sprawiedliwości, niemoże- 
bności grzeszenia i nieomylności Cara Białego. 
Wiadomość o zapewnieniach lepszej przyszłości i 
łaskawości, doznanych ze strony reprezentauta 
rządu, rozchodzi się u nich z szybkością telegra- 
ficzaą z aułu do auła, z chaty do chaty i prze- 
chowywa się święcie z pokolenia w pokolenie. 
Jeżeli wieść o protegowaniu przez rząd rosyjski 
własności praw, przysługujących każdemu człowie- 
kowi, zdołała skłonić dziesiątki tysięcy Tarań- 
czów (plemie mongolskie w Azji środkowej) do 
przeniesienia się z Chin pod berło carskie, to po- 
szanowanie pełue tolerancji, zwyczajów i praw 
innoplemieńców, a dalej sprawiedliwość sądowa i 
protekcja, jakiej doznają na każdym kroku, po- 
winne tem skorzej zjednać ich dla władzy rosyj- 
skiej.* Już to, jak zwykle, w podobnych ubóstwia- 
niach pogańskich władzy carskiej, i tu panuje 
pewny galimatiasz. Pocóż na nowo ośmielać, przy- 
swajać i zjednywać kałmuków w roku pańskim 
1883, gdy już od kilku pokoleń „wypielęgnowaną* 
została u nich ufaość w doskonałość cara Białe- 
go? Ale przypuśćmy, że jedno z drugiem da się 
pogodzić. Czegoż chcieć więcej, czegoż czeka ks. 
Golicyn, redaktor Dniewnika? On, co przed sze- 
ściu laty ogłosił, że zadaniem jego jest zbudować 
„most* pomiędzy „braćmi“ Polśkami i Rosjanami, 
powinienby poradzić rządowi swojemu, ażeby czem- 
prędzej postępował z pierwszymi według powyższej 
dla kałmnków recepty, bo a nuż wtedy istotnie 
„most* ten zacząłby się jakoś budować. 


Jednocześnie z tym romansem kałmuckim 
pisma odeskie podały nieostrożnie wiadomość, jak 
najlepiej świadczącą, co to jest właściwie owo 
wychwalane przez Wistocznoje Obozrenje poszaao- 
wanie praw człowieka, Wiadomość tak opiewa: 
„Komitet ministrów zastanawiał się temi dniami 
nad przedstawieniem odeskiego generał-gubernato- 
ra o szkodliwości następstw, wynikających z prze- 
pełnienia średnich naukowych zakładów młodzieżą 
żydowską. Sprawa odesłaną została do minister- 
stwa spraw wewnętrznych“. Wiadomo co znaczy 
podobne przedstawienie; prawo kształcenia się 
zostanie ograniczone dla żydów, tak samo jak z0- 
stało ograniczone dla młodzieży polskiej po roku 
1863. Już tylko pewien procent ogólnej ilości 
uczniów, przysługiwać będzie dla żydów, jak 
gdyby kto bronił rodzicom Rosjanom dbać wię- 
cej o naukę swych dzieci. Pod suzdalskiem ber- 
łem ulubiony to sposób: nie mogąc dorównać 
narodom zagarniętym w  zapobiegliwości i w 
zdolnościach, ucina im prawo przyrodzone. Cieka- 
wi jesteśmy, co powiedzą nato żydzi w kraju zabra- 
nym, co ztakim zapałem rzucili się do „patrjotyzmu* 
rosyjskiego przed laty dwudziestu, odrzekając się 
odcienia polskości, jak djabeł od święconej wody? 
Ot i doczekali się zapłaty! Jest to już trzecia 
przestroga, po prześladowaniu doznanem w latach 
pozaprzeszłym i przeszłym, i po niedawnem wy- 
pędzeniu większej części żydów lekarzy wojsko- 
wych — ale czy z niej skorzystają? Nie potrze- 
bujemy dodawać, że w razie przyjścia do skutku 
ograniczenia, o którem mówimy, będaie ono za- 
stosowauem i do wyższych naukowych zakładów. 


Rada miasta Moskwy prosiła rząd 0 pozwo- 
lenie utworzenia ochotniczej straży ogniowej. Rząd 
odmówił. Uczynił to zapewne z bojazni posiadania 
w pierwszo stołecznem mieście tysiąca wolno wy- 
mustrowanych a Śmiałych młodzieńców, poczuwa- 
jących się do obowiązków obywatelskich i chętnie 


oddających zdrowie, a nawet i życie na usługi pu- 
bliczne. Instytucja strażacka jest złą szkołą, we- 
dług zdania rządu, bo wymaga ofiary z siebie dla 
dobra powszechnego. Może stać się zaraźliwą; po- 
czuwszy się do jednego obowiązku, młodzież jest w 
stanie pójść daleji poczuć wyższe obowiązki wzglę- 
dem kraju swojego. Co do liczby tysiąca straża- 
ków, nie jest to egzageracją, bo w tak rozległem 
mieście każdą dzielnica miałaby swoją straż ocho- 
tniczą. 


Dnia 30. marca, jako w dniu zamordowania w 


Odesie jenerała żandarma Strelnikowa, odbyło się 
w Kijowie, gdzie Strelnikow pochowany, solenne na- 
bożeństwo żałobne. Był na niem jenerał-guberna- 
tor Drenteln, wraz z mnóstwem oficerów i urzę- 
dników cywilnych. 


Dla zbadania gór Paropamizu, oddzielających 


turańskie stepy, w mocy carskiej będące, od Indyj, 
a poczytywanych dotąd za nieprzechodnie, ma być 
wkrótce wysłana naukowa ekspedycja, przeważnie 
z oficerów jeneralnego sztabu złożona. Punktem 
rozpoczęcia badań i trygonometrycznych pomiarów, 
obrano miasto Osz, w prowincji Fergan, należącej 
do Rosji. Ciekawość Rosjan do Paropamizu nie mo- 
że być przyjemną dla Anglji, chociaż ekspedycja 
petersburska ma działać wspólnie z podobną eks- 
pedycją angielską, zwłaszcza, że po ostatniem wiel- 
kiem powstaniu indyjskiem przywiązanie Indjan do 
królowej Wiktorji bynajmniej nie urosło. 

Dnia 30. marca umarła pani Wałujew, żona 
byłego ministra, hr. Wałujewa. Znaną ona była z 
gotowości służenia pokrzywdzonym rodzinom pol- 
skim za powstanie r. 1863; z powodu jej wpływu 
na męża, niejednemu zwrócono dobra skonfiskowa- 
ne pierwotnie. 

Telegram .Dniewnika Warsz. donosi o mają- 
cym się wkrótce rozpocząć w Petersburgu jakimś 
bardzo skandalicznym procesie, w którym główną 
rolę odgrywa słynna awanturnica Hulak-Artemow- 
ska. Była ona już raz pociąganą przed kratki w 
sprawie jakiegoś oszustwa. Proces dotknie wiele 
osób ze świata wyższego. — Bank w Koałowie za- 
wiesił wypłaty wkładów; interesowani w przeraże- 
niu. — Inny znów bank w Orle jest zupełnie za- 
chwiany, skutkiem skradzenia 700,000 rubli; pro- 
kuratorja wmięszała się w tę sprawę. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 7. kwietnia. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Po- 
tocki przybył wezoraj do Lwowa. — Radca dworu 
Sochor odjechał wczoraj do Wiednia. — Wczoraj 
zmarł we Lwowie znany z uprzejmości kupiee Antoni 
Miller w 30 rokn życia. — W Niewiarowie za- 
kończyła życie Julja z Kraińskich Dobrzyńska, 
właścicielka dóbr. — Malwina z Alznerów Zby- 
szewska, żona p. Ludwika Zbyszewskiego z Dani- 
łowa, zmarła w San Remo. — P. Wiktor Kro- 
kowski, notarjnsz w Mościskach, wybrany został 
członkiem Rady powiatowej mościskiej z grnpy wię- 
kszych posiadłości. — Said pasza, nowo miano- 
wany ambasador turecki w Berlinie, przejeżdżał wczo- 
raj przez Lwów. — P. Julian Zakrzewski, zna- 
komity nasz tenorzysta, angażowany obecnie w Mo- 
skwie, bawi od kilku dni we Lwowie. 

Nabożeństwa juvrzejsze. W kościele kate- 
dralnym celebrować będsie sumę o godzinie 10. ks. 
kanonik Mazurak, a kazanie powie ks, Widajewicz.— 
W kościele OO. Dominikanów jutro jako w dzień 
ów. Wincentego odpust. Sumę o godzinie 10. mieć 
będzie ks. gwardjan OO. Franciszkanów, a kazanie 
na sumie i nieszporach księża tegoż zakonu. — 
— W kościele 00. Karmelitów sumę celebrować 
będzie o godzinie 10. ks. Anioł Zięba. W ko- 
ściełe 00. Bernardynów sumę celebrować będzie 
o godzinie 10. ks. Sabin Figus, a kazanie powie 
ks. Apolinary Głarguliński. 

Walka -plakatowa. Stronnictwo, popierające 
kandydaturę p. Romanowicza, rozlepiło dziś plakat, 
w którym podnosi jako horrendnm, że profesor Juljan 
Zacharjewicz, jest kawalerem rosyjskiego ordern 
ów. Anny. Dla odparcia tego zarzutu wystarczy przy- 
toczyć, że p. Juljan Ziacharjewiecz, będąc przed sze- 
snastn laty naczelnikiem stacji w Czerniowcach, przez 
którą carowa przejeżdżała raz do Liwadji, otrzymał 
przy tej sposobności wraz z innymi urzędnikami de- 
korację, której jednak nigdy nie zawieszał 
na swej piersi. Gdyby był jej nie przyjął, 


Niedole dziecięce. 


„Żle się dzieje, złe się mnoży, moralność 
npada, podwaliny społeczne się kruszą, niebez- 
pieczne teorje się rozwielmożniają* — takie co 
dzień słyszeć można narzekania w ustach ludzi 
najrozmaitszych warstw i najrozmaitszych pojęć. 
Zapewne przyszłość jest groźna, lecz powtarzaniem 
tego zdania niczemu się nie zapobieży ; trzeba tę 
przyszłość przygotowywać ; trzeba, żeby społeczeń - 
stwo samo nie oglądając się ani na rząd, ani na 
nikogo, zaczęło myśleć o własnej obronie. Sądy 
i więzienia nie wystarczą — lepiej uprze 'zić złe, 
jak je karać. 

Ze starszemi pokoleniami, które już stwar- 
dniały w swych przekonaniach, nałogach, uprze- 
dzeniach, mało się da zrobić; ale są dzieci, 
to jutro, ta przyszłość narodów i społeczenstw. 
Trzeba się zabrać z całą stanowczością, z całą po- 
tęgą, do jakiej jesteśmy zdolni, do pracy nad 
dziećmi, do rozciągnięcia nad niemi czynnej, 
czujnej, troskliwej, rozumnej opieki. 

O warstwach żyjących w dostatku, mowy być 
nie może — mówimy o nędzy, o nędzy wszela- 
kiej, a tej tyle jest u nas, A właśnie u nas 
najmniej zajmujemy się dziećmi pozbawionemi 
wszystkiego, co społeczeństwo dawać im powinno. 
Jak w wielu rzecząch, tak i w tem wyprzedziła 
nas Warszawa. Poruszono tam sprawę założenia 
Towarzystwa przyjaciół dzieci. Zebrani na kon- 
ferencję ludzie dobrej woli, poruczyli delegacji z 
osób złożonej, zbadanie sprawy i ułożenia pro- 
jektu ustawy takiego Towarzystwa, 

Delegacja ta nie zasnęła, jak to u nas bywa 
zwyczajnie. Po dwóch latach pracy, zebrawszy 
potrzebne szczegóły, zbadawsay stan rzeczy w 
kraju i za granicą, wystąpiła z owocem swoich a 
silnych poszukiwań, i dla objsśnienia jak najob- 
szerniejszej publiczności wydrukowała szereg spra- 
wozdań i stndjów, tworzących poważny tom in80 
o 273 stronnicach. Tom ten zatytułowano: Nie- 
dole dziecięce, wydane staraniem miłośników 
daiecięcego wieku. 

, Wiele już miesięcy upłynęło od wyjścia na 
świat tak ważnej, tak zajmującej, tak na czasie 


będącej książki, a dotąd, o ile nam wiadomo, 
nikt w prasie galicyjskiej nałówkiem 0 niej nie 
wspominał. 

Oburzony tem dziwnem milczeniem, choć mo - 
że nienprawniony, chcę zwrócić uwagę naszej pu- 
bliczności i na dzieło miłośników dziecięcego wie- 
ku i na sprawę samą. 

Nasze dzieci! nasze dzieci |-— winniśmy wołać 
do społeczeństwa, jak gdyby one w pożarze ginąć 
miały, ratujcie nasze dzieci, nie narzekajcie na 
to, że źle się dzieje; nie zakładajcie rąk, gdy 
fundamenta chaty się chwieją, pracujcie nad przy- 
szłością, bo wkrótce — może być zapóźco. 

A chcecie wiedzieć, w czem jest złe, rozpa- 
trzeć się w położeniu i stanie rzeczy, poznać, jak 
kraje, nie powiemy szlachetniejsze, ale mniej obo- 
jętne, pracują nad rozciągnięciem opieki nad dzie- 
ćmi, dociec coby u nas należało i można było w 
tej sprawie uczynić, przeczytajcie Niedole dzie- 
cięce. Dzieło to bowiem obejmuje mniej więcej 
wszystko, co do samej kwestji odnosić się może. 

Na czele książki znajdujemy: Ogólny po- 
gląd nad kwestją opieki nad dziećmi, 
przez Adama Goltza. Rozpatrując się w potrzebach 
naszego społeczeństwa , autor wytyka cztery kie- 
runki, w których działać należy: 1) Zajęcie się 
brzemiennemi matkami, które albo doprowadzane 
są do zbrodni, albo wydają na świat istoty, stają- 
ce się w przyszłości ciężarem , jeżeli nie zakałą 
społeczeństwa. Wymownie i słusznie podnosi pan 
Goitz potrzebę opieki nad kobietami zamężnemi 
lub nie, które przy zbliżającej się uroczystej chwili 
przyjścia na świat dziecięcia znajdują się w naj- 
straszliwszem nieraz położeniu. A nie ma istotnie 
momentu, w którym nędza mogłaby być tragicz- 
niejszą i groźniejszą , jak wtedy, gdy kobieta za- 
wisa między życiem i śmiercią, a zjawiające się 
niemowlę rozpoczyna żywot od cierpienia z głodu, 
zimna i wszelkiego niedostatku. 

2) Następnie autor przechodzi koleją rzeczy do 
stanu dzieci, powierzanych obeym rękom i do po- 
trzeby rozciągnięcia opieki nad niemi, gdy dostają 
się akuszerkom, niańkom, bonom itd, 

3) Dalej dotyka sprawy dzieci wiejskich, zo- 
stawianych najczęściej bez dozoru, i dzieci odda- 
wanych do rzemiosł, warstatów i fabryk. 

4) Nakoniec mówi o sierotach, podrzutkach i 
w ogóle o dzieciąch , opuszczonych przez złe lub 


nieszczęśliwe matki, wreszcie o małoletnich prze- 
stępcach , którzy w więzieniach stają się prawdzi- 
wymi zbrodniarzami. 

Drugą pracą jest obszerny artykuł p. Ale- 
ksandra Moldenhavera, który wiele lat badaniu 
tych spraw poświęcił i jest jedynym z gorących 
i niezmordowanych pracowników w tym kierunku: 
Stowarzyszenia i instytucje zagrani- 
czne opiekujące się dziećmi. Artykuł ten 
stanowi osobny dział i obznajamia czytelnika ze 
wszystkiem, co uczyniono dla daieci za granicą, 
i dla jakich mianowicie powodów dobroczynność 
publiczna tę a nie inną przybrała formę. P. Mol- 
denhaver zaczyna od Domów dla podrzutków, 
o których twierdzi, iż zniknąć z cząsem muszą, 
jeśli inne instytucje dostatecznie się rozwiną. S to- 
warzyszenia miłosierdzia macierzyń- 
skiego, Żłobki, Ochronki i szkółki dzie- 
cinne, Opieka nad terminatorami rze- 
miosł, Instytucje dla dzieci pracują- 
cych w fabrykach, Instytucje opieku- 
jące się ubogiemi sierotami, tudzież 
dziećmi rodzin zupełnie biednych lub 
występnych. Oto szereg rozdziałów i przed 
miotów traktowanych wyczerpująco, i zawierają- 
cych mnóstwo szczegółów nad wszelki wyraz cie- 
kawych i pouczających. Zapoznanie się z tym ar- 
tykułem p. Moldenhavera, nietylkoby objaśniło 
nasz ogół, co możnaby w Galicji uczynić, 
ale natchnęłoby energiczniejsze jednostki do po- 
wzięcia inicjatywy, i wskaaałoby drogi, któremi 
należałoby postępować, aby celu jak najłatwiej i 
jak najspieszniej dopiąć, nie marnując ani czasu, 
ani Środków. 

Trzeci dział Niedoli daiecięcych zawiera 
obraz tego, co istnieje w Królestwie Polskiem. Dr. 
St. Markiewicz podaje szczegółową wiadomość o 
Instytucie położniczym, Domu podrzu- 
tków, Kantorach mamek i płatnych kar- 
micielek i Kolonjach letnich. 

P. Er. Jachowicz opisuje Ochrony i zakłady 
sierot warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
Zakłady gminy ewangielicko-augsburskiej, Przytułek 
dla sierot warszawskiej parafji wyznania ewangie- 
licko-reformowanego, Zakłady dla dzieci wyznania 
mojżeszowego, Zakłady sierot przy instytucie św. 
Kazimierza w Warszawie. 


p. Cailletetowi doprowadzić zgęszczenie tlenn do tego 
stann, 


uczonych i dlatego też podajemy je do powszechnej 


byłby niewątpliwie utracił służbę. Zre-|lz kwotą 6 złr. 39 et. i kartkę zastawniczą zakładu 
sztą nigdy nie prosił rządu o pozwolenie |ogólno roln. kred. Nr. 10123 na zast. 3 obrączki. 


noszenia tego orderu. Oto największy zarzut, 
jaki przeciwne stronnictwo podnosi przeciw kandyda- 
turze p. Zacharjewicza | 

Drugi fałsz, że p. Zacharjewicz jest kandydatem 
rządowym, nie potrzebuje wcale odparcia. Tak bowiem 
p. Zacharjewiez, jak i p. Romanowicz wyraźnie oświad- 
ezyli, że w razie wyboru należeć będą do mniejszości 
Koła polskiego, przeto zarzut ten jest co najmniej 
niedorzecznym, rząd bowiem nie będzie i nie może 
popierać ani jednej, ani drugiej kandydatury. 

Plakat dziś rozlepiony jest najlepszym dowodem, 
jakiemi środkami walczy stronnictwo przeciwne. Nie 
wątpimy, że ten sposób walki pomnoży tylko zastęp 
zwolenników p. Zacharjewicza. 

Komisja programowa komitetu jubilenszo- 
wego odbyła posiedzenie d. 5. b. m., wybrała swym 
przewodniczącym ks. kan. Zabłockiego, zastępcą p. 
Sawczyńskiego i wyznaczyła referentów dla programn 
obchodu na kraj cały, tudzież dla ułożenia propozy- 
eyj co do wyboru osób dla zasilenia komitetn central- 
nego i dla zorganizowania komitetów lokalnych 
w kraju. Referenci mają się porozumieć ze sobą w nie- 
dzielę, 8. b. m. Przypominamy, że wszyscy członko- 
wie komitetu mogą w tej mierze podawać swoje 
wnioski, 


Śp. Julian Horain, zmarły niedawno w Kra- 
kowie, zostawił według doniesienia Czasu, rodzinę 
swoją w opłakanym stanie. W długiej swej tułaczce 
po Europie i Ameryce ceniony ten pisarz zdołał za- 
pracować tylko tyle, ile kosztnje chleb powszedni, a 
publiczność czytająca nie wiedziała, w jakich bolach 
rodziły się wesołe opowiadania, któremi skromny pra- 
cownik pióra niejedną nam uprzyjemnił chwilę, Czas 
wyraża nadzieję, że współczucie bliźnich nie dozwoli, 
aby najbliżsi, pozostali po prawym i zacnym czło- 
wieku, pogrążeni zostali w nędzy bez ratunku. Re- 
dakcja Dzien. Poł. wyseła dla biednych sierot 10 
złr. pod adresem Czasu. 

Socjaliści. Wczoraj doręczono 26 tutaj uwię 
zionym socjalistom akt oskarżenia, opiewający na zbro- 
dnię gwałtu publicznego, tndzież wykroczenia z pa- 
ragrafów 285., 286., 287. i 305. Dotąd nie zgłosili 
oni zażalenia. Rozprawa będzie przeprowadzona przed 
zwykłym trybnnałem. 

Wiosna tegoroczna, dziwnie spóźniona, nie 
powinna napełniać ogrodników obawą o urodzaj. Prze- 
ciwnie doświadczenie uczy, jak zapewnia Ogrodnik 
Polski, że po późnych następują gorące lata. Upły- 
niona zima nie poczyniła szkód w drzewach; nawet 
delikatne odmiany grusz wcale nie ucierpiały. Co 
dziwniejsza, zapomniane, nieokryte brzoskwinie i róże 
również ocalały. Pączków kwiatowych iłość ogromna, 
więc jeżeli pora kwitnienia wypadnie pogodna, może- 
my się cieszyć nadzieją dobrego urodzajn na owoce. 

Sprostowanie. Otrzymaliśmy pismo następn- 
jące: Na podstawie §. 19. ust. praa., upraszam szan. 
Redakcję o umieszczenie następnjącego sprostowania : 
„ Wiadomość telegraficzna o nwięzienin e. k. proknra- 
tora państwa Mehoffera w Czerniowcach, umieszczona 
w Dzien. Polsk. z dnia 6. kwietnia br. nr. 78. jest 
fałszywą i zmyśloną.* Lwów dnia 7. kwietnia 1883, 
Za e. k. proknratora państwa Hołyński. 

Prywatyści i prywatystki, którzy zamierzają 
składać egzamin dojrzałości w seminarjach nauczy- 
cielskich z końcem br. szk. 1882/3, winni wnieść naj- 
później do 23. kwietnia 1883 podania do dyrekcji 
seminarjnm nanezycielskiego, w którem chcą odbyć 
rzeczony egzamin. Podania później wniesione nie będą 
uwzględnione, 

Skroplenie tlenu. Dotychczas powiodło się 
uważany przez dłngi przeciąg 
czasu za nieskraplaluy, zamieniał się w mgłą, prze- 
prowadzić go atoli w ciecz nie zdołano. Wezoraj 
otrsymał rektor p. Radziszewski od prof Wróblew- 
skiego z Krakowa telegram następującej treści : 
„Wspólnie z Olszewskim skropliłem tlen w zupeł- 
ności, jest to bezbarwna przezroczysta ciecz.“ Ważne 
to odkrycie niewątpliwie sainteresuje szerokie koła 


iż gaz ten, 


wiadomości. 

Szabla Sobieskiego. _ Donieśliśmy niedawno 
o znalezieniu królewskiej tej pamiątki u niejakiego 
p. Kolankowskiego na Wołyniu. Tymczasem Kurjer 
Warszawski otrzymał w tej sprawie list następują- 
cy: „Szanowny redaktorze ! Zna azłszy w Nrze 69. 
Kurjera ustęp pt. „Szabla po Sobieskim“, w którym 
autor, opisując zaginioną szablę, daną w npominkn 
Janowi III. przez cesarza Leopolda, i wymieniając 
niektórych z przeszłych jej posiadaczy, kończy ży- 
czeniem, aby „wzmianka ta posłużyła do odszukania 
dzisiejszego jej właściciela“, pospieszam zakomuniko- 
wać eo nastę?nje: Droga ta pamiątka nie zaginęła, 
Istnieje szczęśliwie i złożoną jest u hr. Franciszka 
Dnnin-Karwickiego, w dobrach jego Połonnem, któ- 
remu to hr. K. powierzył ją właściciel z zezwoleniem 
odstąpienia, gdyby się o nią kto zgłosił. Opis szabli 
tej w Kurjerze był dokładny, niemniej poczuwam 
się do obowiązku nzupełnić go jeszcze. _ Rekojeści 
szabla ta nie ma. Na jednej stronie brzeszezotn znaj- 
duje się wizernnek Sobieskiego na konin i napis: 
„Dextra Joannis vicit ad Viennam 1683 anno“, 
Z drogiej zaś strony widzimy herb Janina (trochę 
zatarty) i napis: „Leopoldus contulit Joanni in cam- 
po vietoriae*, Wszystko to niellowane złotem. Sza- 
bla, powtarzam, jest do nabycia. Przy tej sposobno- 
ści przyjm szanowny redaktorze itd. Żyg. Chylewski. 
Połonno.* 

Stowarzyszenie wierzycieli ogłasza niewy- 
płacalność firmy Mojżesza Bochnera, handlarza żelaza 
w Kołomyi i Salomona Krimera, kramarza w Brze- 
żanach. 

Nagła śmierć. Józef Adolf Czerkawski, za- 
mieszkały w Haliczn, 48 lat liczący, Urzędnik pry- 
watny i właściciel realności, przybywszy wczorajszym 
pociągiem kolei Karola Lndwika, w podróży do Sta- 
nisławowa zmarł nagle wczoraj 0 godz. 10ej wieczór 
w skutek apopleksji w restauracji Ściej klasy przed 
odejściem pociągu Czerniowieckiego. Zwłoki zmarłego 
oddano do kostnicy. 

Wypadki. W skutek zamarznięcia utracił ży- 
sie włościanin lwan Hołuszczak z Płonny, w Sane- 
ekiem, a to w drodze z targu do domu, będąc w sta- 
nie nietrzeźwym. — Przy czyszczenin studni utracił 
życie skutkiem nduszenia nagromadzonemi na jej dnie 
gazami 16-letni syn kolonisty Jędrzeja Buscha w 
gminie Landestreu, w Kałnskiem. Wypadek teu jest 
przedmiotem dochodzenia sądowo karnego. — W ska- 
tek poparzenia utraciła życie w Mościskach 60-letnia 
izraelitka Resiel Margel , która przez nieostrożność 
rozlała po sobie palącą się nafte. — Zwłoki żebra- 
cski niewiadomego nazwiska znaleziono na wolnem 
miejscu w Toustem , w powiecie skałackim. Zmarła, 
którą znano tylko pod nazwiskiem Matrony, była na- 
łogową pijaczką, co też zapewne było powodem jej 
nagłej śmierci. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
6. kwietnia, Złożono w policji znalezioną sakiewkę 


w 1 akcie z francnskiego Fenillet'a. 


Kraków 6. kwietnia. W miejsce zmarłego Schrei- 
bera poleca stronnictwo umiarkowane rabina przemy- 
skiego Schmelkesa, który też największe ma widoki 
na rabinat krakowski. Fanatycy agitują namiętnie za 
Kornicerem, zięciem Schreibera. 

Wadowice 6. kwietnia. Dnia 10. bm. o godz. 10 
przed połndniem odbędzie się w tutejszym kościele 
parafjalnym nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Bauma. 

Wiedeń 5. kwietnia. Kiedy osobny pociąg 
dworski, w którym znajdowały się cesarzowa i arcyks. 
Walerja, przybył wezoraj do Linzu o godz. 4tej 
minut 40, musiano odprzęgnąć wagon towarowy zZ 
powodu, że się osie zapaliły, W skutek tego prze- 
dłużono pobyt na stacji o 5 minut. Cesarzowa z ar- 
cyksiężniczką wróci z Baden-Baden do Wiednia dnia 
1. maja, następnie zabawi w Linzn, poczem uda się 
na 4 tygodni do Bawarji, a w połowie czerwca do 
Ischl. 

Wiedeń 5. kwietnia, Dziś wieczorem o gods. 7 
na placu wyścigowym na Frendenau zapalia się try- 
buna cesarska i sąsiednia i zgorzały do szczętu. Przy- 
czyną pożaru była prawdopodobnie nieostrożność ro- 
botników. — Dziś odbyła się w biurze burmistrza 
narada w sprawie reformy straży ogniowej. Uchwa- 
lono wypracować instrnkcję dla czynnej słażby pożar- 
niczej i jak najrychlej oddzielić straż ogniową od miej- 
skiego urzędn budowniczego. — Na międzynarodowej 
wystawie elektrycznej w Wiedniu utworzoną będzie 
sekcja elektryczna , której rząd rosyjski udzieli? 15 
tysięcy rnbli subwencji. 

Peszt 5. kwietnia. Śledztwo policyjne w sprawie 
zamordowania Majlatha jnż zupełnie nkończone i na 
razie nie ma nadziei na schwytanie Spangi. Dzien- 
niki w wstępnych artyknłach domagają się ustąpienia 
naczelnika miasta Theissa. — Onegdaj wieczorem 
obiegała tu pogłoska, że w dniu tym o godz. 5'/, 
Spanga wskoczył z parowca do Dunajn, zkąd został 
wydobyty i do policji odstawiony. 

Peszt 5. kwietnia. Rodzina Śp. Majlatha ofiaruje 
za schwytanie Spongi 5000 zł. 

Nicea 5. kwietnia. Kasyno, w którem wczoraj 
wybuchnął pożar, zgorzało do szezętu, a kopuła ru- 
nęła. Szkodę oceniają na 4—5 miljonów franków; 
budynek wszakże był zabezpieczony i nikt, jak już 
doniesiono, nie postradał życia. Kasyno zostało wznie- 
sione dopiero zeszłej jesieni. 

Balet warszawski według Kur. Codz. został 
zaproszony na gościnne występy w sierpniu. 

Połtawa 4. kwietnia. W okolicach grożą sale- 
wy. Komunikacja z Charkowem przerwana od czte- 
rech dni, z Kremieńczngiem od tygodnia. 

Głupi żart. Wiadomość o pożarze w Mantui 
była, według doniesienia Perseveranzy, konceptem na 
„prima aprilis*, który kilkn dziennikom zatelegrafo- 
wano. Ileż to rodzin ten żakowski pomysł mógł sa- 
trwożyć. 

Korespondencja Redakcji. Komitetowi 
wyborezemn w Jaworowie: Dyskusja stała się 
besprzedmiotową z powodu wiadomej uchwały central- 
nego komitetn, która jednak powinnaby pozostać w 
tajemnicy. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


A Teatr. Dziś w sobotę dnia 7. kwietnia po ras 
pierwszy: „Chiehotki,* komedja w 1 akcie s fran- 
enskiego przez Hearyka Darc. „Akrobata,* komedja 
Po raz drngi: 
„Wujaszek Alfonsa,“ komedja w 1 akcie przez Bt. 
Dobrzańskiego. 

Repertoar teatralny na przyszły tydzień. 
W niedzielę 8. kwietnia o godz. 3ciej popołudnin: 
„Wesoła wojna," opera komiczna. W poniedziałek 9. 
kwietnia: „Małomieszczanie,* komedja w 5 aktach 
W. Sardou. We wtorek 10. kwietnia: „Boccaccio,“ 
opera komiczna w 3 aktach Sappóego, II. wyatęp 
panny Zmorskiej i p. Fontany. We środę 11. kwiet.: 
„Rozwiedźmy się,“ kom. w 3 akt. Sardon. Z nową 
obsadą w głównych rolach, mianowicie: p. Żelazowski 
odegra rolę pana Prunelles, p. Kwieciński Adhemara 
de Grotignau, a pani Kwieeińska po raz drogi odegra 
rolę Cyprjanny. We czwartek 12, kwiet.: „Fati- 
nica,“ opera komiczna w 3 akt, Snppóe go. W piątek 
13. kwiet. po raz pierwszy: „Fedora,* dramat w 4 
akt, Wiktoryna Sardou; rolę tytnłową odegra pani 
Nowakowska, Lorys Ipanowa, główną rolę męską o- 
degra p. Żelazowski, W sobotę 14. kwiet. po raz 
drugi: „Fedora.* W niedzielę 15, kwietnia po raz 
trzeci: „Fedora.“ 

W następnym tygodnin wystawioną zostanie wy- 
borna komedja w 4 aktach Kneizla p. t. „Knkułki,* 
w której główne role powierzono pani Kwiecińskiej, 
p. Zboińskiemu, p Kwiecińskiemu, p. Wojdałowiczowi 
i p. Fiszerowi. „Karnawał w Rzymie,“ operetka 
Straussa w 3 aktach, pierwszy raz przedstawioną 
będzie 21. kwietnia. 

W Kole literackiem obradowano wczoraj nad 
pytaniem , co wypada czynić w sprawie oświaty ludn. 
Rozprawa w której nezestniczyli pp.: ks. Stojałowski, 
ks. Siemieński, Starke! Juljnsz, Baranowski, Ambor- 
ski, Bełza, Żaliński i Zienowiez, była ożywioną i zaj- 
mującą. Szczególnie zalecało się przemówienie p. Star- 
kla, który na polu piśmiennictwa ludowego jest powa- 
gą i na mocy kilknnastoletniego doświadczenia swego 
podał wiele cennych wskazówek praktycznych. 

P. Texel, dyrektor teatru polskiego w Peters- 
burgu, licho kończy swą karjerę nad Newą. Rosja- 
nie urządzają na jego korzyść koncert, albowiem pan 
Texel, według Nowosti, z przedsiębiorstwa swego Wy- 
szedł tylko z dobrą reputacją, Pisma warszawskie do 
tej reputacji pana Texla dodają swykle znak za- 
pytania. 

Wiedeń 5 kwietnia. Dnia 10. b. m. odbędzie 
się w sali Bósendorfera koncert cenionej pianistki 
Melanii Więckowskiej. 


Galicyjska kasa oszczędności. 


Dziś odbyło się walne zgromadzenie tow. gal. 
kasy oszczędności pod przewodnictwem hr. Russo- 
ckiego i w obecności komisarza rządowego p. De- 
cykiewicza. Dyr. Zima dał ogólny pogląd na o- 
brót kasowy. W roku 1882 dosięgał on cyfry 
34.850.000 gld. (tj. o 10 miljonów więcej niż w 
roku 1881). W skutek zniżenia stopy procentowej 
od pożyczek i operacyj zysk brutto wykazał się 
jednak mniejszym, a czysty wynosi 76.875 gid. 
Pożyczek na dobra wydano 512.400, na realności 
miejskie 791.000, dla gmin 93.051, dla towa- 
rzystw zaliczkowych 444.433, na weksle 4,869.623, 
na eskont efektów 16.130, na zastawy papierów 
59.110 gld. Fundusz rezerwowy specjalny i ogól- 
ny dosięgnął już wysokości, 1.319.391 gid. tj. 
9'78"/, wkładek, (które wynoszą ogółem 13,487.801 
gld.). Z czystego zysku przeniesiono 60'/,, to jest 
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Allg. Ztg,. która wybuchnie skoro tylko na po- 
rządek dzienny Izby przyjdzie nowelą szkolna. 
Istniał zamiar, aby nazunaczyć następne posiedze- 
nie Izby dopiero na wtorek, odstąpiono jednak od 
niego, w celu przyspieszenia rozpraw nad nowelą 
szkolną. Na czwartkowem posiedzeniu egzekucyj- 
nego komitetu prawicy, na którem ułożono ordre 
de bataille dyskusji nad nowelą szkolną, żądał ks. 
Lichtenstein, ażeby przedłożenie to przyszło na 
porządek dzienny posiedzenia dzisiejszego i odstą- 
pił dopiero wtedy od żądania swego, gdy zwróco- 
no uwagę jego na to, że dnia tego nie będzie 
jeszcze we Wiedniu deputowanych z prowincyj 
południowych. Do tych deputowanych, którzy do- 
tąd nie zapomnieli jeszcze wyrażenia się namiest- 
niką Jovanovicza o języku niemieckim jako urzę- 
dowym i zagniewani ociągają się z przybyciem do 
Wiednia, odeszło właśnie wezwanie, ażeby sięsta- 
wili niezawodnie we wtorek, gdyż inaczej jakiś 
nieprzewidziany akt lewicy mógłby narazić więk- 
szość na niebezpieczeństwo, iżby przyjęty został 
wniosek mniejszości komisyjnej. Prawica zamknąć 
chce rozprawę jeneralną ile możności jak najprę- 
dzej; nie jest ona nawet od tego, ażeby to uczy- 
nić choćby jeszcze na posiedzeniu wtorkowem, 
jeżeli się tylko nadarzy sposobność ku temu. Z 
mowców mniejszości nie ma być więcej dopu- 
szczonych do głosu nad dwóch do trzech. Z wręcz 
przeciwnemi jednak zamiarami nosi się lewica i 
tak zamierza ona już samą rozprawę  jeneralną 
posunąć do ostatecznych granic, dozwolonych re- 
gulaminem. Już w dyskusji jeneralnej postawio- 
ny ma być szereg wniosków i rezolucyj, z któ- 
rych każda spowoduje następnie głosowanie imien- 
ne. 
poprawki do każdego paragrafu, nad któremi 
także głosować będzie potrzeba. Członkowie połą- 
czonej lewicy postanowili nadto każdą petycję 
wniesioną przeciwko noweli szkolnej popierać mo- 
wami. Walka więc będzie gorąca i uporczywa. 

Na pierwszem posiedzeniu Izby deputowanych 
odstąpiono do; załatwienia rządowi petycją Albiny 
Wysoczańskiej, z domu hrabianki Komarnickiej, 
właścicielki Laszek w Bobrzeckim, o zniesienie 
jure devolutivo dokonanego powtórnego obsadzenia 
probostwa w Laszkach. 


Na posiedzeniu Izby panów d.5. tm. rozdane 


46.125 gld. 55 ct. do funduszu rezerwowego, do 

Jspozycji dyrekcji na wypadki elementarne 4000, 
DA remuneracje dla urzędników i sług 6.750, na 
fundację pamiątkową 13000 (tak, że kapitał 
DA to złożony wynosi już 46.080 gld.), wreszcie 
W skutek petycyj otrzymały zapomogi następujące 
instytucje: 

Zakład głuchoniemych 500 złr.; zakład ciem- 
nych 500; dyrekcja ochronek chrześciańskich 500; 

Owarzystwo pań miłosierdzia św. Wincentego 300; 
Przytulisko dla opuszczonych dzieci 200 ; ochrona 
chłopców pod opieką św. Antoniego 200; zgroma- 
dzenie sióstr miłosierdzia, na szpitał 300 ; stowa- 
Tzyszenie Panien Ekonomek 200; konwent PP. 

akrąmentek, na restaurację budynków 300; 
„Opatrzność”, Tow. miłosierdzia, na dom pracy 

50; zakład sierót św. Kazimierza na restaurację 
budynku 200; Tow. św. Wincentego, na zupę 
Tumfordzką 200; Tow. chrześciańskie kuchni ludo- 
wej 250; zarząd izralickiej kuchni ludowej 200 ; 
przełożeństwo zboru izraelickiego dla fund. ubo- 
gich żydów 200 ; „Gwiazda* stow. rękodzielników 
lwowskich 100; Tow. brat. pomocy słuchaczów po- 
litechniki lwowskiej 100; Towarz. AŻ Józefa z 

rymatei 100; Tow. „Bonus Pastor", na misje lu- 
owe i budowę kościołów 50; Tow. pomocy nau- 
kowej 200; Tow. oświaty „ludowej dla Lwowa i 
okolicy 200; Tow. pedagogiczne, na szkoły prze- 
mysłowe 200; Tow. „Pomoc“ dla ubogich dzieci 
szkół ludowych 50; Galic. Towarzystwo muzyczne 
500; „Sokół“ Tow. gimnastyczne, na budowę 500 ; 
zarząd muzeum przemysłowego 400; Tow. pracy 
kobiet 200; Harmonia, Tow. muzyki instrumental- 
nej 100. Razem 7000 złr. 

Po udzieleniu dyrekcji absolutorjum przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie syndyka, z którego 
się dowiadujemy, że na 1.140 hipotek (271 ma- 
jątków ziemskich i 869 domów) było tylko 28 pro: 
cesów, z których 13 upadło w skutek uregulowa- 
nia spraw. Jest to stosunek nadzwyczaj pomyślny, 
wynosi bowiem 1:31'/,. 

Prezesem wybrany został na lat 6 hr. 
Russocki Włodz., do wydziału: August bar. 
Romaszkan, dr. Ant. Małecki, Alfred Ohanovich, 
ks. Kajetan Kajetanowicz, ks, Feliks Zabłocki, Jan 
Stromenger tudzież dr. Bronisław Radziszewski; 
do dyrekcji: ks, Szeligowski, dr. Malinowski i 


Biliński Leon. — końcu przyjęto rezygnację ; zę s Ą 

à d i 5 zostało sprawozdanie komisji budżetowej o preli- 

EE e „TR SF sankgji syndyka, i wysna- | minarzu państwowym na rok 1883,  Referentem 

Ro Re... dh ' Jednorazowej odprawy z po- |jgneralnym tejże komisji jest ks. Czartoryski. 
dziękowaniem długoletniej pracy. Dla emeryt. 


Sprawozdanie to zawiera samo liczebne tylko 
przedstawienie preliminarza poszczególnych mi- 
nisterstw. 


Tagbatt donosi, że prawdopodobny mor- 
derca Majlatha, Sponga, przez trzy dni bawił w 
Wiedniu. 


Z Warszawy piszą do Pos. Ztg.: 


Rod M. Józ. Supińskiego uchwalono dodat- 


E 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów to kwietna. 


kupieckiej). (Sprawozdanie :Iwowskiej Izby 


4 Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8-20 do 9'—, pszenica biała 
B— do 840, pszenica żółta 7:75 do 810, żyto 5'15 do 
5'70, jęczmień browarny 580 do 6'10, jęczmień paste 
woy 4'65 do 5—, owies 5-20 do b'40, groch do goto- 
wania 7:50 do 8:80, groch pastewny 5'50 do 5:20, wy- 
ka 630 do 6-80, bób 8'50 do 14—, hreczka 6'60 do 
T—, kukurudza stara —— do —'—, kukurudza nowa 
5-60 do 6—, rzepak zimowy 1450 do 15—, rzepak 
Jesieuny 12:75 do —*—, lnianka 11°50 do 12'—, nasienie 
lniane 950 do 10: —, koniczyna 69:— do 87*—, kmi- 
nek ON do ——, anyż —'— do ——, anyż płaski 
—=— do ——, 

Spirytus gotowy za 10.000 liter proc. złr. 80-80. 
R. Beon a marek 58:45, rubei złr. 1-18'/,, napoleondor 

Z Warszawy piszą do „Politische Correspondenz,“ 
że sprawozdanie konsula rosyjskiego w Gdańs j 
znaczny zakup zboża z Polski i z Rosji dla Ni 
niewsż na podstawie ostatnich wiadomości, 
wodzi licznych, nie można liczyć na większ 
meryki. 

Wiedeń 5. kwietnis. Na dzisiejszy targ dowiezio- 
no 1142 sztuk nierogacizny, 4130 cieląt, 5619 owiec. 

„, Płacono nierogaciznę złr. 36— do 45— vza 100 
R żywej wagi, cielęta 38— do 46— 
ni za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 26-— do 

~ Za parę i 50:— do 58— za 100 kilo mięsa. 
A. Krzysstofowicz 6 Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43, 


A 


Przegląd polityczny. 


Lwów 7. kwietnia. 


Znaną jest 


lasowa miała być ogniskiem jakiegoś rewolucyj- 
nego spisku polskiego. Albiedyński był przeciwny 
zamknięciu szkoły, 
nie mógł ani przeszkodzić temu, ani też znieść 
nakazu zamknięcia. Z tego powodu miało przyjść 
pomiędzy tymi trzema panami do starcia, które 


zobaczymy. 

Przed sześciu tygodniami donieśliśmy w pry- 
watnym telegramie z Bukaresztu o przedłożonym 
rządowi rumuńskiemu projekcie przecięcia kana- 
łu z Czernawądy do Kustendży, któryby 
całą kwestję ujść Dunaju uczynił naraz bezprzed- 
miotową, skrócił żeglugę o mil 25 i obrócił w ni- 
wec spekulacje moskiewskie na ewentualne opa- 
nowanie ujścia Dunaju przez uspławienie ramienia 
Kilii, które od strony morza po obu brzegach ma 
terytorjum moskiewskie. Zaden inny dziennik 
nie podał tej wiadomości, aż teraz dopiero wystą- 
pił z nią Romanul, popierając gorliwie ten pro- 
jekt, którego urzeczywistnienie w porównaniu np. 
z przekopem cieśniny Suezkiej, Panamskiej, albo 
nawet Korynckiej, lub w porównaniu z tune- 
lami, wiodącemi przez Alpy, byłoby prawdziwą 
igraszką. Deutsche Zeitung podnosi wywody Ro- 
manula i uważa, że Austrja; powinna gorliwie 
zająć się tym projektem i popierać go wszelkiemi 
siłami.  Donosiliśmy onego czasu, że w rządzie 
rumuńskim odzywały się głosy, iż należy Austrię, 
Serbię i Bułgurję zainteresować tą sprawą — jako- 
też, że Moskwa dokładała wszelkich sił w Buka 
reszcie, ażeby złowrogie dla niej przedsięwzięcie, 
niszczące jedyny owoc całej ostatniej kampanii, 
stłumić w samym zarodzie. Koszt kanału spła- 
wnego dla największych statków, wraz z powięk- 
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Spokojnie i ci 
Wei PD odbyło się pierwsze posie- 
sam rzebłk NE wanych i prawdopodobnie taki 

o si kój k odzie także posiedzenia dzisiejsze - 
go. Spokój to przed burzą, jak się wyraża Wither 


po bardzo umiarkowanych cenach 
Przyjmuje zamówienia i wykonuje jak naj. | 
spieszniej 1746 TA 


Amalia Sawaszkiewicz | 
ulica Pańska l. 13. 
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W Wołostkowie 


Poczta i stacja Sądowa Wisznia, jest A 
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MEF przy ulicy Słowackiego liczba 2. "TH 
1580 35—0 


Ceny kąpieli: 


Wanna porcelanowa s tuszem i bielizną 1 zł. — ct. 
sprzedania » marmurowa 3 x — 4190 „ 
pszenica jara Hr EB „Or 
Świeżo sprowadzona z Montagne 1C0 kilo Otwarte od 6. rano do 10. wieczór. 
po 10 złr., | Kąpiele ałodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropaty- 
BOBIK bardzo piękny | czne sporządza się na żądanie. 
po 7 ztr. 1735 1— | Również dostarcza się kąpiel do domu. 


Soeben erschien 11. A 
Die geschwichte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilun 


Dargestellt Ton Dr, BISENZ, 

Preis 2 fi. 

Zu haben in der Ordinations- 
Anstalt fiir 


Geschlechts - Krankheiten 
von 1585 36 -0 
MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultat, 
Wien, Stadt. Głonzagugasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorzüglich werden 
die scheinbar unheilbaren Falle von 
geschwachter Manneskraft geheilt. 
Oruination taglich von 11—4 Uhr. 
MB” Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung zum Uni- 
versitats-Profesgor h. ausgezeichnet. 


uflage Jes 


Zupełny 


eKstrakto wy proszek 


LIEBIGA 


sporządzonej według meta 


nera i G. Stögera w Wiednin 


zalet przed innemi prepar i 

krew i cieplik, nie podlega dag ae 

mleka matczynego. Jedna A 

Do każdej flaszki dołączona je ins 
Cena jednej flaszki 1 

1695 = Składy w 

Główna ekspedycja: G. Hell w Opawie 


aptekach. Ż 


W dyskusji specjalnej zamierza lewica robić | 


tu tajemnicą, że gubernator Albiedyński i szef 
żandarmerji Kutaisow, wcale nie dzielą zapatry- 
wania Apuchtina, twierdzącego,iż w Puławach szkoła 


ale wobec władzy Apuchtina 


znalazło wyraz w sprawozdaniach, wysłanych do 
Petersburga. Na którą rząd przechyli się stronę, 


abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


-ana 


surogat mleka matczynego 


LUPY DLA DZIECI 


fabryce ; dy, przepi j amego Liebigą w 6. 
A pacta eh zań write © opł 
wienie dla dzieci, proszek ek;,. |YPróbowany od lat 15, jako najlepsze poży- 
| straktowy zupy liebigowskiej dla dzieci ma wiele 
ks» aaa FIATA wiele składników, wytwarzających | 
owiem t : 1 nie j nem pożywieniem 
ylko do ulepszenia m eka DE ak b iabisra th kwalifikacji | 
Jego zastąpi cztery puszki innych preparatów. 
trukcja, oparta na 15-letniem doświadczeniu. 


zł. flaszki podwójnej 2 zł. | 


Główny skład dla Lwowa: Z. Rucker, apt. 


DZIENNIK POLSKI. 3 


wal. austr, Towarz. krelyt. gal. ziem. 5°/, 97:80 -— 98:80. 
Towarz. kredyt. gal. ziem. 4°], 8920 — 9050, Tow. kre- 
dyt. gal. ziemsk. 5°/, 97:80 do 98'80, Towarz. kredyt. gal. 
ziem. 40/, 8650 do 87:75, Banku hip. gal. 6°% 101-85 
do 10285, Banku hip. gal. 5°/, 96-80 do 87:80, Banku 
hip. galio. z b°% prem. 10015 de 10115. III. Listy 
dłażne na 100 złr. Gal. zakład. kredyt. włośc. 6*/, 101:— 
do 10250, Galic. zakład. kredytowego włościańsk, 5%, 
93-— do 95—, Ogól. rol. kred. zakł, dla Gal. i Buk. 
6*/, los. w 1. 156 —— do ——. IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galicyjak. 5°/, 9850 do 9950, Komunalne 
galio. Zakł, kredyt. włośc. 6%/, 100:— do 10150, Poży- 


szeniem portu w Kustendży, obliczają inżynierowie 
na 30 do 40 milionów franków. 

Russkij Kurjer dowiaduje się, że Persiliew, 
który w zamiarze samobójczym poderznął sobie 
gardło, ma się już zupełnie dobrze. Przesłuchania 
jego trwają dalej. 


Rzym 7. kwietnia. Na stacji kolei żelaznej 
Passocorese, odległej o kilka mił od Rzymu, na- 
stąpiła wczoraj eksplozja prochu, przyczem 14 ro- 
botników straciło życie, a 18 zostało ranionych. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6. kwietnia. 


Do Neue fr. Presse donoszą z Rzymu o szcze- 
gole, który rzuca charakterystyczne światło na 


stosunki Włoch z Austrją i Niemcami. Na osta- Najbliższe posiedzenie 


tnim bankiecie u księcia Bi k było to|lzby panów odbędzie się 12. b. m. Na porządku |Szki kraj. z 1873 6'/, 101-— do 103*—, Losy miasta 
Eco T M i Mancini z | + z Bui m: Ko DH S skrada Ę r manie Krakowa 18— do 20—, Losy miasta Stanisławowa 
W p J] mo anciniego, ya 319P n J 22-— do 24—, V. Monety. Dukat holenderski 655 do 


dekoracją włoskiego orderu Anuncjaty na piersiach 
przystąpił do ambasadora włoskiego i rzekł: 
„Wasz minister wygłosił wcale znaczącą mowę i 
wyrządził tem nieocenioną przysługę sprawie po- 
koju europejskiego. Dziękuję mu za to z całego 
serca za pańskiem pośrednictwem“. 

Policja londyńska przywiązuje wielkie zna- 
czenie do przedwczorajszych aresztowań i jest 
przekonaną, że trafiła ną główny ślad dynamito- 
wych spisków. Jeden z aresztowanych posiadał 
wielką sumę pieniędzy w amerykańskich bankno- 
tach. Aresztowany w Birminghamie fenianin miał 
odgrywać  pierwszorzędną rolę w zamachach i 
spiskach. U niego i u innych znaleziono wielkie 
zapasy nitrogliceryny. 

Aresztowano w Londynie między innymi pe- 
wnego Irlandczyka, który przybył właśnie z Man- 
chester i wiózł z sobą okutą w żelazo skrzynię z 
150 funtami materji wybuchowej. Aresztowany 
nie chce dać żadnych wyjaśnień i wskazówek. Na 
jednem z przedmieść londyńskich aresztowano 
dwóch innych Irlandczyków , u których miano 
znaleźć skrzynię z dynamitem. W Birmingham 
uwięziono pewnego właściciela sklepu, który za- 
łożył formalną fabrykę dynamitu. 

Z Londynu donoszą, że policja w Cork uwię- 
ziła d. 2. tm. niejakiego Henryka Morgan, który 
zatrudniony był u pewnej kompanji kupieckiej 
jako magazynier. Oskarżają go, iż wyzyskiwał on 
stanowisko swoje dla ułatwienia transportu broni 
i materjałów eksplodujących pomiędzy Anglią i 
Corkiem. W pomieszkaniu jego znalazła policja 


cznej Izby panów o zmianach poczynionych przez 
Izbę niższą w ustawie komasacyjnej, zaleca zatrzy- 
manie dawnych uchwał Izby w wielu punktach. 

Umarł członek Izby panów Giinther Kalli 
woda, opat Benedyktynów w Raigern. 

Wiedeń 7. kwietnia. (Posiedzenie Izby posel- 
skiej.) Bilińki składa przyrzeczenie. Minister o0- 
Światy odpowiada na interpelację Haasego, że 
że raąd już poczynił, co potrzeba dla pomieszcze- 
nia wydziału ewangelicko-teologicznego w nowym 
budynku uniwersyteckim. 

Hevera uzasadnia wniosek względem wyda- 
nia ustawy przeciw włóczęgom i pomieszczenia 
wagabundów w domach robót przymusowych. 

Mowca zaleca, aby celem ograniczenia włó- 
częgostwa urządzono stowarzyszenia powiatowe na 
wzór Belgji i Szwajcarji, których członkowie mają 
być mianowani przez rząd, a mieliby za zadanie 
zatrudniać uwolnionych więźniów pododpowiednim 
nadzorem. 

Gdańsk 6. kwietnia. Wisła wystąpiła i zalała 
wsie Bąsak i Górki, zkąd mieszkańcy umknęli do 
Gdańska. 

Temeszwar 6. kwietnia. Silny mróz zwarzył 
większą część drzew owocowych w sądach. 

Lipsk 6. kwietnia. Trybunał państwowy od- 
rzucił żądanie co do rewizji procesu Momsena 
o obrazę Bismarka, a tem samem uznał wyrok 
uniewinniający. 

Paryż 6. kwietnia. W Anzin (departament 
Nord) strejkują robotnicy. Porząlek niezakłócony. 

Doniesienia z Londynu wyrażają obawy o stan 


5'65, Dukat cesarski 5'56 do 5:66, Napoleondor 9'43 do 
953, Pół-imperjał rosyjski 9-71 do 9-81, Rubel rosyjski 
srebrny 1-55 do 1-65, Rubel rosyjski papierowe 1'17 do 
1-19, 100 marek niemieck. 58-15 do 58-85, Srebro za 
100 złr. do —*—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—— do ——. Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj zna- 
czy: „płacą," druga „żądają.“ 

Wiedeń 7. kwietnia godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 318'10, Anglo- Austr. 117:50, Akcje banka 
Union 11880, Kolej Karola Ludwika —'—,  Połudn. 
15020, Renta papierowa 78'17, Listy rastawne galio. 
banku hipot. 10170, Galicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne 100:70, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy 
z roku 1864 ——, Napoleondor 9:48, Rubel papierowy 
1-18*/,. Usposobienie: ciche. 

Wiedeń 6. kwietnia godzina 1 min. 40. Losy kre- 
dytowe 17075, Węg. akcje kredyt, 315:—, Akcje anglo- 
austr. 117:50, Akcje banku Union 118:90. Akcje Karcla 
Ludwika 30975, Akcje kolei północnej 27925, Akcje kolei 
południowej 15ł'—, Akcje kolei Alfóldzkiej 171:50, Akcje 
kolei Elżbiety 21650, Akoje kolei Iiwowsko-Czerniowie- 
ckiej 171:—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 158 75, 
Wiedeńskie losy 124—, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 97—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 98 75, 
Losy regulacji Cisy 11050, Losy tureckie 27:50, Wẹ- 
gierska renta 120:60, Akcje basku związkowego 111 80, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgier:ko- 
galicyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej —'—, Rabel 
papierowy 1-183/,, Węgierskie losy 11625, Mark nie- 
miecki —'—, Usposobienie : stałe. 

Wiedeń 6. kwietnia godzina 5 min. 30. Jedno- 
lity dług państwa w banknotach 78:40, w srebrze 78:80, 
Renta w złocie 98:10, °, austr. renta marcowa 9320, 
Akcje banku wiedeńskiego 834—, kredytowego 31890, 
Londyn 119'50, rebro —*—, Napoleondor 9:48, Dukat 
ces. men. 5'63, 100 marek niemieckich 58'50. 


Berlin 6. kwietnia godzina 5 minut 35. Rosyj- 


M. ch 20, : A $ syjskie banknoty 202'80, Akoje kredytowe 545'—, Lom- 
pewną ilość substancji, w której rozpoznany zo- | zdrowia królowej. bardy 259-—, Galicyjskie 132-70, Kolei rumuńskiej 
stał element eksplozyjny, używany przy fabryka- Londyn 6. kwietnia. W izbie gmin wnosi|—'—, Austrjackie banknoty 17/085. Po zamknięciu 


giełdy: kredytowe —'—, Lombardy —'—. 
Paryż 3*/, Renta 80:50. 


Telegraniy zbożowe z dnia 6. kwietnia. — 
Wiedeń: Pszenica 10:— do 11*— złr., żyto —— do 
—— zl, jęczmień —'— do —— zł, kukurudza —'—, 
do —— zł., owies —'— na ——, okowita pr. 10.000 
liter procent 32-— do 32:25 sł. BndRpeszt: Paze- 
nica 100 klgr. (na wiosrę) 983 do 9:85 zł, rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14''/, zł, Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiecieńn-maj) 187 50 m., żyto —:— m., spirytus loco 
53:— m., olej rzepakowy 80— m. Paryż: mąki 169 
klgr. 55:75 fr., olej rzepakowy 10725, spirytus —— fr. 


Nafta. Wiedeń 7. kwietnia: 14— do 14-25, 
Brema: 765 do ——, Hambnrg: 790, na marzec 
780, na sierpień-grudzień 8:40, Antwerpjs: na marzec 
19. Nowy-York: 8'',, Filadelfja: 8''/,. 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie 
dom bankowy i kantor wymiany 
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cji dynamitu. Uwięzienie Feathenstonea, korespon- 
denta jednego z dzienników nowojorskich, okazało 
się ważniejszem, niż z początku przypuszczano. 
W pomieszkaniu jego znaleziono papiery, z których 
wynika, że tak on jak wspólnicy jego zostawali 
w związku ze sprzysiężeniem, mającem na celu 
mordowanie urzędników rządowych. Policją jest 
zdania, że Feathenstone był ajentem amerykań- 
skiej partji dynamitowej, której naczelnikiem jest 
O'Donowan Rossa. W posiadaniu jego znaleziono 
listy od Rossy, zawierające dokładne przepisy wy- 
rabiania i użycia materjałów eksplodująeych. 


w poniedziałek Harcourt bil co do posiadania 
materyj wybuchowych i żądać będzie rychłego za- 
łatwienia, Aresatowane wczoraj 4 indywidua po- 
stąwione zostały przed sąd policyjny. Trzy z nich 
oskarżone są o posiadanie materyj eksplodujących, 
które miały służyć do celów zbrodniczych, jedno 
o współudział. Rozprawa odroczona do czwartku. 

Berlin 7 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. mó- 
wiąc o rzekomem trójprzymierzu przeciwko Francji, 
powiada, iż nie wierzy aby trzy mocarstwa, miłu- 
jące pokój, miały się sprzymierzyć dla agre- 
sywnych celów przeciwko jakiemukolwiek państwu, 
a tem mniej przeciw Francji. Dziennik uważa 
wszelkie wiadomości o sprzysiężeniu się trzech 
mocarstw na Francję za bajkę. Obecnie nie ma 
powodu do tego, aby mocarstwa te miały wro- 
go być usposobione względem Francji. Obawy 
o złamanie pokoja ze strony Francji mogłyby na- 
stąpić wtedy, jeżeliby tam wskutek przewrotu zwy- 
ciężył człowiek, lub zasady, któreby pragnęły 
wzmocnić swoje panowanie przez apelowanie do 
żądz wojowniczych narodu. W takim razie cho- 
dziłoby o to, czy każde z owych trzech państw 
po zwycięztwie Francji mogłoby być niezależne i 
bezpieczne. Tryumf Francji nad Niemcami pogor- 
szyłby sytuację europejską tak dla Austrji jak i 
Włoch, równie pod względem dyplomatycznym jak 
i wojskowym, a tak samo także i zwycięztwo nad 
Włochami zmieniłoby sytuację obecną Austrji i 
Niemiec. Bezpośredni atak Francji na Austrję 
byłby możebny tylko przy poparciu Włoch, a po- 
tęga i bezpieczeństwo Austrji jest koniecznością 
dla Niemiec. Logika i polityka zmuszają trzy 
mocarstwa przemawiać za pokojem, a na wypa- 
dek, gdyby które z nich zostało zaczepione, nie- 
potrzebną jest wcale umowa traktatowa. 

Madryt 7. kwietnia. Wczorajszej nocy eksplo- 
dowała petarda w ogrodzie obok pałacu kró- 
lewskiego, nie czyniąc szkody. W Xeres aresztowano 
jakieś indywiduum, które uchodzi za naczelnika 
„Czarnej ręki“. 

Londyn 7. kwietnia. Izba lordów zgodziła się 
na wybranie komisji wspólnej z Izb obu, celem 
obradowania nad praktycznością tunelu pod ka- 
nałem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 6. kwietnia. (Z Izby handlowej. I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwiks a 200 złr, 308-— 


W Anglii noszą się z myślą zmiany czerwo- 
nego koloru mundurów wojskowych na siwy; ener- 
gicznie jednak opiera się temu najwyższy komen- 
derujący armii angielskiej, ks. Cambridge. 

Dochody W. Brytanii za r. 1882/3, który 
skończył się 31. marca, wynosiły 89,004.456 funt. 
szt, a więc o 3,182.174 więcej niż w r. z. Cła 
dały dochodu 370 000, stemple 437.483, podatek 
od budowli 75.000, poczta 300.000, telegrafy 
80.000. Podatek od trunków zmniejszył się o 
310.000 w porównaniu z r. 2, i 


poleca 
ma ciągnienie najbliższe 
16. Kwietnia 1. Maja 


38, LOSY LOSY 
listów zastawnych czerwonego 
towarz. kred. KRZYŻA 
ziemskiego austrjackie 
Główna wygrana Główna wygrana 
złr. 50.000. złr. 100.000. 
Kwity poborowe Kwity poborowe 


na te losy w rsatuch | na pięć tych losów w 25 
miesięcznych po złr. 5. ratach mies. po złr. 3. 


Talegramy własno „Dziennika Polskiego. 


(R.) Wiedeń 7. kwietnia. Wczoraj odbyło się 
czterogodzinne posiedzenie komitetu wykonawcze- 
go prawicy, na którem uchwalono rozpocząć we 
wtorek dyskusję nad nowelą sakolną. 


(D.) Wiedeń 7. kwietnia. Komisja ekonomi- 
czna Izby panów zakończyła wczoraj narady nad 
ustawą komasacyjną Ponieważ jednak nie przyjęła 
wszystkich zmian, poczynionych przez Izbę posel- 
ską, utrzymując odnośne ustępy projektu rządo- 
wego, więc w razie, jeżeli wnioski komisji uchwalone 
będą w plenum Izby panów, będzie musiał cały 
projekt powrócić jeszcze do Izby poselskiej. 


Praga 7. kwietnia, Na łące na Śmichowie, 
gdzie wczoraj ujeżdżano konie, przeznaczone do 
wyścigów tegorocznych, spadł z konia porucznik 
13 pułku ułanów, ks. Leander Poniński, syn 
starosty tarnowskiego. Doanał on silnego wstrzą- 
śnienia mózgu i odniósł kilka kontuzyj na twarzy. 
Przez dłuższy czas leżał na ziemi  bezprzytomny, 


Do p. C. Webera, aptekarza we Wiedniu VIL., 
Urichsplatz 4. 
Proszę o powtórne przysłanie mi zadziwiająco skut- 


kującego likieru Chiococa. Kwotę odpowiednią załączam, 
proszę per post deklarować jako diverse. F. W. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


4, : ; — 31150, kolei Lwow.-Czern.-Jaəasy 170:— — 173— poleca 
poczem odwieziony został do szpitalu garuizo- | ganku hipot. galicyj. 307— — 311—, Banku kred. Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb 
nowego. pal. 250— — 255—. II. Listy zastewne ns 100 złr chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


Kierownik tego instytutu mieszka w zakładzie, 
i zawiaduje wszystkiem. Zakład leczy zbo- 
czenia i wady ciała, wyrośle i zapalenia 
kości, skurczenia i Ściągnięcia muszkułów, zanik 


Instytut 
ortopedyczny 


OGŁOSZENIE. 


. Ą . i sparaliżowanie muszkułów. Krewnym pacjenta 
Rada Nadzorcza Towarzystwa ZAJICZKOWOGO manemane BE REES 
ssa ies ie i wikt pensjonarjuszów ta 
WE? COAGACSE Bipólięch jaki a oschipokódjach. oti- 
Tr. epa 


: czenia gimnastyczne, nauka w różnych gałę- 
ziach wiedzy, nauka języków i muzyki. Bliższe informacje, konsultacje, programy 
i przyjmowania do Zakładu od 2—4 godziny po południu. 


1692 3—6 Dr. Weil. ces. radca i dyrektor. 


Oeólne Zeromadzenie, | TES E ZZ 
z 5 ' | EIERATY gy, o panie | 79 ae 


tanich pod gwarancją w doskonałej konstrnkcji, jako też wiel- 
kiej wydatności dostarcza 


Ph. Mayfarth &Co. 


w Wiedniu, II. Praterstrasse 66. 
Fabryka w Frankfurcie nad M. 


_ Premjowane więcej niż 100 medalami i dyplomami prawie we wszy- 
stkich krajach. — Kilkaset zaświadczeń o dostarczonych do Węgier Mło- 
carniach i garniturach młocarnianych, tudzież illustrowane katalogi z opi- 
sami i cenami na Życzenie gratis i franco, 1677 4—14 

Tędzy ajenci są pożądani. — Odprzedawcom wysoki rabat. 


| w Łańcucie, 


| zaprasza swych członków na 


które się odbędzie 1735 3—3 


dnia 20. kwietnia 1883 o godz. Il. przed południem 
w lokalu Towarzystwa. 
PORZADEK DZIENNY: 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1882. 
Wniosek komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji abso- 
lutorjum z czynności za rok 1882. 

„. Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zy- 
sku ($$. 30, 41, 63 i 64 statutu). 

Wybór 5 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 
Wybór trzech nowych członków Rady Nadzorczej w myśl 
| zmiany $. 31 statutu, 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Łańcncie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego 2 nieogr. poręką. 


1. 
2. 
3 


S Ą Ą 1627 7—8 
Miraculo wstrzykiwanie 
i pigułki starszego lekarze sztabowego Dr. MÓLLERA, leczy bez niebezpieczeń- 
stwa w kilku dniach każdy rzerzączkę, katar pęcherza, białe upławy,nawet w za- 
starzałych wypadkach, gruntownie, bez złych następstw. Cens wstrzykiwania 
1 złr., pigułek GO et. Przy rozsyłce pocztą 25 cnt, więcej. 


Stan. osła bien-ia. 


„Jan > Galien „Józef Kellerman, Polucje, osłabienia męskie, impotencje, choroby nerwów, drzenie rąk i nóg, 

. prezes, anemja, cierpienia szpiku pacierzowege, tudzież wszystkie choroby następcze, 
|UWAGA. Zamknięcie rachunków za rok 1882 wyłożone jest do przej- lapai teaa 7 U gwarancją sławny na cały świat starszy gar z gó > 
rzenia członkom w biurze Towarzystwa ($. 62 statutu). Pa o iracnlczpi Epia ocztow, opo OIRCJĄ 


1 zł. GO ct., Miraculo balsamu 1 zł. 5O ct. Z przesyłką pocztową 25 et. więcej. 
Wstęp na salę dozwolony jest tylko członkom Towarzystwa. , 


| k Wyłączny skład główny dla Austro- Węgier z St. Georges Apotheke, Wien, 
| Przy uchwałach i wyborach mają prawe brać udział członkowie, którzy WimmergaBse 33, (dokąd wszystkie zamówienia listowne posyłać należy). Gwaran- 
przynajmniej jeden udział gotówką wpłacili (20 złr.) $. 10 lit. a) statutu. 


5—36 


tuje się szybki skutek, jakoteż nieszkodliwość lekarstw. Rozsyłka dyskretna! Pra- 
wdziwe tylko z marką ochronną „Hell. Georg“ i podpisem Oberstabsarzt dr Móller. 


4 


Parasolki letnie od 75 cnt. do 10 złr.|D 


Kwiaty francuskie. 
Pióra dô kapeluszy strusie i fantastyczne. 


1573 12—0 5 


KAROL BALLABAN 


we Lwowie, ulica Halicka 
pod złotym kogutem 
poleca 


CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ | 
HERBATY 


handel chmielu w Saaz w Czechach 


DZIENNIK POLSKI. 


rzebienie na włosy i do czesania. 
szyldkretowe, słoniowe, bawole, 
rogowt, kautschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste. 
(teratkę żółtą woskową i gutaper- 
SI kową na prześcieradełka, ceratę 
na stoły ido pokrycia mehli, siat- 
kę do okien. 


eszczochrony jedwabne i weł- 
niane od 1 złr.30 et. do 10złr., szczoteczki do zębów i do pa- 
znokci, skrobaczki do języków, 

pilniczki do paznokci, 
iberyjne guziki, galomy, rękawi- 
czki, papierki francnskie do ro 
| bienia cygar, karty preferansowe. 


Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta- 
perkowe. 


ORSETY PARYSKIE od 1 złr. 


30:ct. do 5 złr. wniane w 


BF Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. "BE | 


Do najęcia 
ulica Kazimierzowska l. 37 


(wchód również uliczką w przedłużeniu 
ulicy Jagiellońskiej), 


1 pokój z przedpokojem 
od 1. maja, 


składy na towary, meble it. d. 


zaraz. 1747 1—3 


A. L. STEIN 


ofiaruje prawdziwe 


rozsadniki chmielu z Saaz 


-a 9 złr., Il-a złr. 3:50 za 1000 sztuk. 
Przyjmuje także 1744 1—1 


chmiel na sprzedaż. 


Sezon 1883. 


ij, kilo Kongo cesarskiej . . . .złr. 2:20 
"mew Bamilijnejc=ev. 2-0: » 320 
„ Melang de Moskau . . „n 420 
„  Emperial 4% „ 520 


» 
p » Wysiewek najlepszych her- 
bat własnych Pe af 
Herbaty wymienione odznaczają się 
aromatyczną wonią ciemno naciągają i sąj 
w smaku bardzo przyjemne. i 
Łaskawe zamówienia załatwiam 
bezzwłocznie. 1574 1 of 


OOOOGGOOO| 


CHOROBY zy | 
PŁCIOWE I SKÓRNE ĢQ 
leczy pod dyskrecją + 


Dr. ANTONI BERGERĘ 
także listownie. 


Jego poradnik w tychże słabościach Œ% 
wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- u 
braniem pocztowem złr. 1:20. 


Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. %4 
Ordynuje od 3.—5. po poł. 84 

1625 5—0 | 
ęsę++ęu uu + 


Doniesienie. 


W gmachu teatralnym Nr. 16 I. pię- 
tro od placu Gołuchowskiego, z po- 
wodu wyjazdu jest do sprzedania 


garnitur mebli roccoco 
aksamitem kryty, 


pianino paliandrowe francdskie 
i lustro stojące. 3%: 
GŁÓWNY SKŁAD 


Piwa butelkowego 


a mianowicie: 


Pilzneńskie exportowe, Szwe- 
chackie exportowe, Pilzneń- 
skie leżak, Okocimskie leżak, 
Lwowskie leżak, Porter krajo- 
wy, Boek czarny okocimski. 


Zamówienia na prowincję uskuteczniam 


natychmiast. 
S. WIESER. 


Lwów, ul. Sykstuska, 1. 18 


ROOO | 


+8 + è 


e 


1687 7—10 


Handel towarów kolon$alnych 


ST. MARKIEWICZA 


we LWOWIE, w Rynku pod 1. 42. 
poleca 1575 7—0 
| rozseła w doborowych gatunkach 


KAW 


Rio pospolita żółta . . . . 1 kilo zł. 1-20 
Santos Żółta czysta . . . .l1 „ „ 128 

» Zielona naturalna. .1 „ „ 136 
Colomba żółta dobra . . .1 „ „ 144 
Domingo biała ,„ mrm a *1-52 
Portorico ziełon. dobra . .1 „ „ 160 
Malabar E zus flip pęwiGe 
= ag gruboziarnista. . l „ „ 1:76 
Kuba ziel. bardzo dobra. .1 „ „ 180 
Ceylon plantacyjna ń M Sw RE 

n ruboziar, . . l p y 2O08 
MAr Lej sory 11 2 208 
Jawa żółta aromatycz.. . .1 p „n 2— 

„ Złotowa ,» 14 7501 FW AUE 
Ceylon perłowa Im.. . . .1 p „ 208 
Jamajka plantacyjna 0 gl o wy 208 
St. Jago di Cuba najprz. . .1 „ „ 216 


Inne towary koloaialne najtaniej, cen- 
niki poseła na żądanie. 


Ta E 


Chicoca-Liqueur 


(Liquor Chiococae fortificans). 


. Zbadany przez znakomitych uczo- 
nych i zalecony przez nich jako wy- 
borny, stanowczo nieszkodliwy 


środek dyetetyczny 
specjalnie w celu szybkiego i przy- 
jemnego 


ożywienia, 
obudzenia i wzmocnienia osłabionej 
ży wotnej 

sily męskiej 
wzmocnienie nerwów i ich elasty- 
cznońci, zadziwiający swojem oży- 
wiającem i orzeźwiającem działa- 
niem szczególniej w wypadkach, gdy 
muszkuły się znieczuliły i w chro- 
nicznym stanie niedomagalności (im- 
potencja.) Smakiem przewyższa naj- 
wyborniejsze likiery. — Niezliczone 
pisma z uznaniem i podziękowaniem 
od znakomitości o znakomitej sku- 
teczności tego Chicoca Likieru są 
do łaskawego przejrzenia. Cena bu- 
telki oryginalnej wraz dokładnem 
przepisem użycia we wszystkich ję- 
zykąch kosztuje 3 złr., opakowanie 
1 poczta 20 cnt. 

Główne składy: C. Webera 
apteka w Wiedniu, VII. St. Urich- 
platz 4, (dokąd należy adresować 
wszystkie zamówienia). 

Składy filialne: Józef Weiss, 
aptekarz „zum Mohren* Wien L, 
Tachlauben. 

Peszt: Józef v. Tóróck, apt. 
Tryest: Forachoscki, apt. i al Cae 
mello. Praga: Józef Fürst, apt. 
Lwów: S. Beizer, apt- Linz: Aup- 
pert, apt. Promenad. Temesvar: ©. 

ahner i J. Tarczay, apt. Zagrzeb: 
L. Fink, apt., oraz wszystkie rena- 
mowane apteki w monarchji i za- 
granicą. 1618 11—12 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Niniejszem mamy honor zawiadomić P. T. odbiorców, że zastę- 


S. A. BUBERA SYNOM 


urządziwszy składy obficie zaopatrzone we wszystkie maszyny 


tudzież ‘w Lokomobile i Parowe młocarnie powszechnie 
zananej fabryki panów Rustom, Proctor i Sp. w Linkolnie. 


1696 5—6 


-A 


Najnowszy wynalazek 


aparat do robienia dziurek w płótnie i suknie, 


) Zamianę i specjalną naprawę maszyn do szycia wszystkich systemów, czułenka, części ý 


0 wygrania | 


14. i 16. kwietnia 


na promesy losów węgierskich 
i kredytowych ziemskich 


zir. 100.000 
złr. 50.000 


Wygrane nie podlegają opodatkowaniu 
Promesy węgierskiepo zł. 3.— 
Promesy kredytowe po zł. 1.50 
Uwaga: 

O wczesne zamówienia upraszamy, 
gdyż już na parę dni przed ciągnieniem 
wszystkie promesy bywają rozsprzedane. 


Do nabycia w handln 


Fr. Schubutha i Syna 


Lwów — Rynek. 


Parcele do sprzedania 


przy nowo utworzyć się mającej 
ulicy prowadzącej przez ogród 
realności Kazimierzowska 39. 
połączoną z przedłużeniem ulicy 
Jagiellońskiej a ewentualnie 
przedłużoną do ulicy Mickie- 
wicza. Bliższej wiadomości u- 
dzieli właściciel, ulica Kazimie- 
rzowska 1. 37. 1684 10 - 15 


pstwo nasze dla Galicji i Krakowa powierzyliśmy panom 


we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej, 1. 8, 


i narzędzia rolnicze wyrobu naszego, 


Z poważaniem 


Hofherr i Schrantz, 


©. k uprzyw. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Wiedniu. 


Na składzie są także do nabycia: Wszelkie części gorzelniane | browarowe, 
Rzemienie, Płyty gumowe, Kiszki gumowe | parciano, Liny druciane i Plecionki, 
Oliwa i Tłuszcze do maszyn. 


NAJWIĘKSZY MAGAZYN 


HAFTÓW 
FRANCISZKA EHRLICHA 


we Lwowie, Rynek 1. 22. 


Otrzymał świeży transport haftów 


z Paryża i Brukselli. 
i poleca w największym wyborze i doborowym guście, 


hafty zaczęte, gotowe i oprawne. 
Dywany, poduszki na kanwie, suknie, atłasie, aksamicie i pluszu, 
trzewiki i pantofle, bordury do foteli, dzwonkociągi, wieszadła na 
snknie, klucze i zegarki, hafty na ręczniki, tytonierki i pugilaresy, 
znaczki do książek itd. itd. 
Również wielki wybór poduszek kościelnych, ornatów i stuł. Obrazy świę- 
tych, malowane na papierowej kanwie, domowe błogosławieństwa itd. 


Ameryka | 


Aby odpowiedzieć na wielorakie 
do nas wystosowane zapytania, uwia- 
damiamy niniejszem, że pasażerów uda- 
jących się do nas lub do naszych sgen- 
tów wysyłamy jak dotąd wyłącznie na 


król. parowcach pocztowych 


istniejącej od r. 1840 w austrjackiem 
cesarstwie koncesjonowanej 


linji Cunard, 

jak wiadomo, jedynej linji, na której 
nigdy nie było wypadku utraty życia, 

Hamburg, Wandramsbriicke, 6. 

Prospekty, karty, jakoteż broszury 
o Manitoba w Kanadzie, zwanej dla 
olbrzymiej płodowitości składem zbo- 
żowym Ameryki, rozsyłamy na żądanie 
gratis i franco. 1719 1-2 


Maszyny do szycia 


, Za 30 i 35 złr. dostać 
zam można bardzo dobrą ma- 
===>. szynę Howego, Singera albo 
Wilsona i Wehlera z Kcio- 
letnią gwarancją w fa- 
bryce maszyn do 
szycia 


A. SEIDLERA 


Wien, V, Hundsthurmer- 
strassa Nr. 117. Maszyny te odebrane od 
partyj, które nie płaciły raty, a zatem 
jeszcze całkiem nowe. 1639 10-10 


4 


Najnowsze i poprawne Pa 
maszyny do szycia Kay 
dolane ogniolrwaje, 


z gwarancją 5 lat. 
Raty tygodniowe 1 złr., zamki klucze 


lub podług umowy. 


W najlepszym gatunku i wielkim wyborze 
Włóczka berlińska i perska 


2. 4. 8 i 12 nitkowa, sznelka, filozelła, pella, jedwab kordonkowy. Kanwy 
we wszystkich gatunkach i różnych szerokościach jakoteż wszelkie przybory 
do haftu. 

Wielki skład wyrobów rzeźbionych z drzewa. 


Łaskawe zamówienia zamiejsoowe uskuteczniam po najumiarkowańszych cenach, 
szybko i podług życzeń 1715 1—6 
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. PR 

~>- C 
$, Parę set maszyn kupionych w innych n aj nowsz ej i 
handlach przysyła P. T. Publiczność do «s 

mnie rocznie do zami a a: 

Ea wew yeeycy Fra: A SU AIA 


.  Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po kraju z 
tandeckiemi maszynami pod nawą „Orygi- 
nalne“ wyłapują mieostrożnych; 
taka maszyna jest prędzej popsutą ani- 
żeli zapłaconą, ciężko szyje i zdrowiu 
szkodzi. 


i patentowane. 5 


(ena 85 zir. 
i wyżej. 


wyrabia na godzinę 60 dziurek, 


EG 


t 


składowe, igły i oliwę do maszyn poleca 1581 14—0 $$ 


TOZ TRAN TGIEL 


A) 


RTIRA N 


kości słoniowej, stali oksydowa- 


AAA do włosów i do sukień.|JQiżuterję, francuską z szyldkretu, Z = balowe włóczkowe, kami- 
nej, talmi złota, en-jais i t. p. 


achlarza balowe szyldkretowe, 
słoniowe, materjalne i dre- 


Strzałki do kapeluszy. 


Józef Fr 


III. hintere Zollamtsstrasso Nr. 13 Wien. 


Dostarcza rajakuratniej po cenach najniż- C. k. Zdrojowisko Złoty medal 
szych najwyższe w 
stalowych pługów Rajola uznanie. GLEICHENBERG |P i87, 
odznaczonych pierwszą nagrodą państwową. vr ZŻtyrji. 


Prasnera wykopywacz buraków po 20 złr. 
Patentowane elewatory słomy po 350 złr, 


maszyny do obracania siana, sieczkarnie, 
triery, oryginalne 
wietrzne itd. itd. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Poleca znany z taniości i doborowego towaru 


MAGAZYM DAMSKI | 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 4. | 


zelki z rękawami, kaftaniki i ka- 
lesony trykotowe i flanelowe dam- 


skie i męskie. 
p" „ANGOT* z piór, druciku, 
plecione, metalowe, materjalne 
i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy 


największym wyborze. 


gResenas 
P 


owietrze lasów iglastych w pokoju!!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


Kadzidła sosnowego! 


£ Prócz miłego, orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła- 
sności hygieniczne, 


a 
8 


Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto- : 
) pniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 4 
i osobom cierpiącym ną choroby piersiowe. 1552 13—0 i 


Flakon 60 ent., rózpylacze od 24 ent. do 3 złr. 
Jan Ihnatowicz 


$ Lwów ulica Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20. a 
ECSDSSSRSASZSASRSZSASASZSKZASAZSSASAZSSASZSAŻSRZZSAU 
L. 30576 V. 1882. 1712 3—3 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży soli 
gnowanej gminie m. Lwowa przez c. k. krajową Dyrekcję Skarbn we 
Lwowie z prawem p.erwszeństwa przed innymi kupcami w ilości 16.700 
kilogramów, czyli topek tygodniowo z c. k. żup w Bolechowie i Dolinie 
po cenie 9 złr. w. a. za setkę, rozpisuje Magistrat na mocy uchwały 
Reprezentacji miejskiej z dnia 5. lutego 1883 ponownie konkurs i wzy- 
wa chcących się starać o to przedsiębiorstwo, ażeby oferty swoje wnieśli 
do Magistratu najdalej do duia 10. kwietnia 1883, w której to ofercie 
ma być podaną cena, po jakiej zobowiązuje się oferent sprzedawać jeden 
kilogram czyli topkę soli 

Bliższej wiadomości o warnnkach przedsiębiorstwa udzieli z 
cym się biuro V. Magistratu. 

Lwów dnia 13. marca 1883. 


MNE WWS WOW EWKA | |. 


+ ASy- 


+ 


głaszają- 


e _ 


iedlaender 


w Lundenburgu. Godzina jazdy od stacji Feldbach węgierskiej kolei zachodniej. 


Początek sezonu I. maja. 


Mineralne wody z Gleichenbergu i Johannisbruun 
źródłowe sprowadzać można przez wszystkie handle wód min 
przez dyrekcję zdrojowiska w Gleichenbergu, 
wzszelkie zamówienia mieszkań i powozów. 


Maszyny do szycia, grabie do siana, ECH 
eralnych, jakoteż 
dokąd też adresować należy 


amerykańskie motory 
1 1743 II 1—6 


698 4—0 
Katalogi franco i gratis. 


NK 
——— 


19.000 | 
k Młocarń parowych 


Lokomobil FAB 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 
we Lwowie, przy uliey Gródeckiej 1. 22, 


polecają na sezon nałocki swe pod każdym wzgledem doskonałe i nieprześcignione 


parowe garnitury rm4ocarniane. 
Katalogi oddzielne na żądanie gratis i franco. 


1646 8—20 


MAGAZYN NOWOŚCI 


PA MACHAYSKI 


dawniej 


M. FEINT UCOCE i E MACH AYSEI 
we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipotecznego vis-á.vis Hotelu Georg’a 
poleca: 


Wielki wybór najmodniejszych eleganckich parasolek angielskich 


począwszy od 3 złr. do najbogatszych, 
JFOn-tout-cas po złr. 5:50, 6:50 i t. d. 


= 


1729 3—3 


L. 


PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu 
po złr. 6'50, 7, 8i t. d. 


KAPELUSZE męzkie filcowe 


najnowszego fasonu czarne bronzowe 
i popielate po złr. 4 i 5, 


Wielki wybórnajmodniejszych wachlarzy 


po złr. 1, 1:50, 2, 3 do najbogatszych. 


Pledy, Szale i Kołdry 
angielskie nowe wzory 


s 3 | w o złr. 10, 12, 14, 16 itd, 
Dla dam najmodniejsze angielskie Pala 4 


hymalaya rotondy i okrycia. 
GORSETY paryskie po złr. 5 i 6. 


KAPELUSZE składane i atłasowe 
po złr. 10, 11. 


C*YLINDELY po złr, 850 i 9. 


Kalosze angielskie dla mężczyn 
i dla pań. 


PE p a 
KWIATY francuskie REĘKAWIOZKI męzkie, znane z dobrego Kufry, Torby i Necesaery i 
po zniżonych cenach. gatunku i 


do podróży w wielkim wyborze. 
Ą 2 E A ą po złr. 1:30 i 1:80. = 
Najmodniejsze chnsteczki = 
przerabiane złotem 
począwszy od złr. 850. 


CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe 


czarne i białe 
od złr. 250 do 20. 


POŃCZOCHY francuskie kolorowa fl 
d'ecosse we wszystkich najnowszych ko- 
lorach i jedwabne po złr. 150. 


SKARPETKI angielskie fil d’ecosse 
wełniane i jedwabne 


tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d. 
KAFTANIKI fil d'ecosse wełniane, 
począwszy od 1 złr. 
do najlepszych jedwabnych. 
n 


Wielki wybór 
Najmodniejszych krawat 
damskich i męzkich. 


Rękawiczki damskie 
038, 4 i 10 guzikach. 


Koszule męzkie białe i kolorowe 


po 3 zir itd. Szczotki wszelkiego rodzaju 


grzebienie i lusterka 


Kołnierze i mankiety 
e aa A Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 


angielskie, 


Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe 
pół tuzina złr. 3, 4, do najcieńszych, 


Skład perfumerji 
francuskiej i angielskiej. 
SKŁAD 
Wody kolońskiej 


po ct. 50 złr. 1, 150 i 3, 


Płaszcze gumowe watterproof 


i reversible suknem pokryte 


Kamizelki i getry do polowania. po złr. 15, 16, 17 itd. 


Nowości w wyrobach z brązu porcelany szkła i drzewa. 


pa Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. WE 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


I. Związkowa Drukarnia we Lwowie. 


